
Zwartość obozu demokracji 
podstawowym elementem siły Narodu 

Premier Cyrankiewicz przemawiał na Placu Wolności w Poznaniu
Obywatele Poznania — mówił m. in. p. Pre

mier — w imieniu centralnych komitetów obu 
naszych partii pozdrawiam pracowitą klasę ro
botniczą Poznania i Wielkopolski, pozdrawiam 
dzielną i pracowitą ludność tego miasta, które 
w dniach trudnych i tragicznych od Bismarka 
do Hitlera, umiała zawsze wykazać, że Jest 
twardym nie do ugryzienia przez niemczyznę 
miastem oporu przeciw germanizacji. Że jest 
miastem pracującej i walczącej Polski. Szcze

Czy raz jeszcze

Protest Związku Radzieckiego przeciw anglosaskiemu 
planowi podniesienia niemieckiej produkcji

Niezadowolenie w Anglii i silne wzburzenie we Francji

Druga nota ZSRR 
w sprawie Japonii

LONDYN (p. r.)
Związek Radziecki przesłał rządowi St. 

Zjednoczonych drugą notę protestacyjną 
przeciw zwołaniu do Waszyngtonu konfe-

Trumctn opowiada się zdecydowanie 
za powszechną służbą wojskową w Ameryce

NOWY JORK (PAP)
Na odbywającym się obecnie w Nowym 

Jorku zjeździe Legionu Amerykańskiego — 
największej w USA organizacji b. komba
tantów prezydent Truman wypowiedział się 
zdecydowanie za wprowadzeniem obowiązku 
powszechnej służby wojskowej w Stanach 
Zjednoczonych.

Jak wiadomo rząd amerykański zgłosił już 
odpo-wiedni wniosek na ostatniej sesji kongresu. 
Analogiczne stanowisko zajął również w swym 
przemówieniu wygłoszonym na zjeździe, repu
blikański kandydat na prezydenta USA, Thomas 
Dewey. Oświadczenie Dewey‘a było dość nie
oczekiwane, gdyż jest sprzeczne z poglądami in-

gólną powagą napełnia mnie fakt, że mówię 
do Was w Poznaniu akurat w przeddzień 8-mej 
rocznicy ostatniego najazdu niemieckiego na 
Polskę, w przeddzień rocznicy września 1939 r., 
w którym rozpoczęła się na polskiej ziemi naj
większa z wojen, jakie przeżyła ludzkość. 8 lat 
temu w dniu 1 września przez polską ziemię 
zaczęło się przetaczać naprzód żelazo i ogień 
niemiecki a potem działać zaczął morderczy 
dokładny system niszczenia naszego narodu. To 

wiania jednocześnie światu nowych gwarancji sku
tecznej kontroli jest ciężkim błędem.

„N e ws Chronicie** zaznacza, że Stany 
Zjednoczone potraktowały to zagadnienie „czy
sto ekonomicznie**. Ale Wielka Brytania — pisze 
dziennik — powinna była poznać się lepiej na 
wadze żądań francuskich.**
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. „D a > 1 y W o r k e r pisze: „Europa staje przed 
dylematem: Niemcy zrujnowane są nieszczęściem 
gospodarczym, Niemcy silne są niebezpieczeń
stwem międzynarodowym. Dziennik podkreśla, 
że wobec decyzji anglo-amerykańskiej podnie
sienia przemysłu niemieckiego do poziomu z ro
ku 1936, przemysł ten ma stać się tak silnym, ja
kim był w czwartym roku władzy Hitlera. Po

Tcawda: Ratyfikowane traktaty z b. satelitami osi 

to jeszcze jedno zwycięstwo 
zasad współpracy międzynarodowej 

taty te nie nakładają bowiem na państwa zwy
ciężone nadmiernych ciężarów i nie ograniczają 
ich niezawisłości gospodarczej i politycznej.

„Prawda" podkreśla, że Rumunia, Bułgaria 
i Węgry wkroczyły odważnie na nową drogę, 
likwidując zdecydowanie ślady faszyzmu w 
swych krajach. Natomiast — jak pisze „Prawda" 
— nie można tego powiedzieć o Włoszech, gdzie 
koła rządowe zajmują wobec traktatu pokojo
wego takie same stanowisko, jak włoskie ele
menty faszyzujące. Dziennik radziecki powąt
piewa, czy włoskie koła rządowe zdolne będą 
do likwidacji przeżytków faszyzmu. Stwierdza
jąc, że Związek Radziecki dołożył wicie starań 
do usunięcia istniejących braków w traktatach 
i niemało pod tym względem osiągnął, „Prawda" 
podkreśla, że „w obecnych warunkach traktaty 
są jednak najlepszym wynikiem jaki można było 
zrealizować drogą wielostronnych pertraktacji. 
Zasady współpracy międzynarodowej, zasady 
Krymu i Poczdamu tym razem wzięły górę.

RZYM (PAP)
Włoska prasa stwierdza, że włoska opinia pu

bliczna przyjmuje z zadowoleniem ratyfikacje 
traktatu pokojowego przez ZSRR — tak jak 
wszystkie akty, które przyczyniają się do zam
knięcia bolesnego okresu historii i do znormali
zowania stosunków międzynarodowych.

BUDAPESZT (PAP)
Premier węgierski Dinnyes oświadczył, że cale 

Węgry dowiedziały się z radością o ratyfiko
waniu traktatu pokojowego przez Związek Ra
dziecki, gdyż kładzie to kres ćwierćwieczu woj
ny, które doprowadziło kraj do nędzy i znisz
czenia. Nie pozwolimy już na to — dodaj pre
mier — by nieodpowiedzialni politycy, którzy 
wepchnęli nasz kraj do wojny, opanowali znów 
kiedykolwiek Węgry.

Zadowolenie i radość 
na Węgrzech i we Włoszech

MOSKWA (PAP)
CAŁA WCZORAJSZA PRASA RADZIE

CKA ZAMIERZA UCHWAŁĘ PREZY
DIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR O RA
TYFIKACJI TRAKTATÓW POKOJO
WYCH Z WŁOCHAMI, RUMUNIĄ, WĘ
GRAMI, BUŁGARIĄ I FINLANDIĄ- PO
ŚWIĘCAJĄC TEMU WYDARZENIU OB
SZERNE KOMENTARZE.

„Prawda" stwierdza, że w zasadzie traktaty 
te odpowiadają wymogom demokratycznym. Nie 
pozostawiają one bezkarnie udziałów w agresji 
i dając zadośćuczynienie, aczkolwiek nie pełne, 
ofiarom agresji, pozbawione są wszelkich cech 
mściwości wobec państw zwyciężonych. Trak-

rencjl 11 państw dla opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią. Nota, której treść 
podała rozgłośnia moskiewska we wcze
snych godzinach porannych, głosi, iż zwo
łanie takiej konferencji należy do kompeten
cji Rady 4 Ministrów spraw zagranicznych.

nych wybitnych przywódców republikańskich, a 
przede wszystkim senatora Roberta Tafta. 

Tsaldaris zapowiada 
dalszą czystką wśród urzędników

ATENY (p. r.)
Nowy premier grecki Tsaldaris oświadczył w 

sobotę po posiedzeniu gabinetu, iż czystka wśród 
urzędników państwowych w Grecji będzie trwała 
nadal. Przygotowuje się również dekret zaka
zujący ogłaszania w prasie jakichkolwiek wia-

wszystko pamiętacie. Nie ja muszę Wam 
przypomnieć Wam Poznaniakom, Wam Wiel
kopolanom. To Wy przede wszystkim wiecie 
1 wiedzę Wasze rodziny o tym wszystkim, co 
się tu wówczas działo na tej poznańskiej ziemi. 
6 milionów polskich istnień, to cena krwi jakże 
większa od ceny innych narodów. Cena, którą 
płaciliśmy za nasze prawo do istnienia, za na
sze 1 innych narodów prawo do wolnego życia.

Nie zatarły się jeszcze u nas ślady zniszczeń 

wzięcie tej decyzji bez konsultacji rządu radziec
kiego — pisze „Daily Worker" — jest otwartym 
i cynicznym złamaniem uroczyście przyjętych 
zobowiązań międzynarodowych.**

PARYŻ (PAP).
Nazajutrz po ogłoszeniu przez gen. Clay’a 

i marszałka Sholto Douglasa w Berlinie planu 
podniesienia poziomu przemysłu, opinia fran
cuska manifestuje silne wzburzenie.

Ze szczególną goryczą przyjęto tu oświadczenie 
szefów anglosaskich sil okupacyjnych w Niem- 

nic nie zmieniły w planie, przygotowanym przez 
Anglików i Amerykanów* 1*. Cała prasa pisze o 
zlekceważeniu interesów Francji. Obietnice, za
warte w komunikacie londyńskim, są tak mgliste, 
że obywatel francuski ma prawo sądzić, iż raz 
jeszcze owoce zwycięstwa dostaną się zwycię
żonym.

LONDYN (p. r.)
Sowiecki dowódca wojskowy Niemiec 

złożył protest przeciwko nowemu angio- 
amerykańskiemu planowi podwyższenia 
poziomu produkcji przemysłowej Nie
miec. Marszałek Sokołowski złożył 
ten protest na sobotnim posiedzeniu So
juszniczej Rady Kontroli Niemiec w Ber
linie. Oskarżył on W. Brytanię i Stany 
Zjednoćzone o zamiar rozczłonkowania 
Niemiec, oraz złamanie układu poczdam
skiego.

Dowódca wojskowy reprezentujący St. Zjedno
czone oświadczył w odpowiedzi, iż strefy angiel
ska i amerykańska muszą stać się regionem go
spodarczym zdolnym do samowystarczalności 
i utrzymania. Zarówno dowódca brytyjski jak
i amerykański powtórzyli zaproszenie złożone 
wobec Rosji i Francji, aby przystąpiły do ukła
dów gospodarczych planowanych dla dwóch stref 
obszaru anglo-amery kański ego.

LONDYN (PAP).
Prasa londyńska, udzielając wiele miejsca 

nowemu planowi anglo-amerykańskiemu w 
sprawie podwyższenia poziomu przemysłu 
niemieckiego, prżewiduje, że plan ten spotka 
się z przychylnym przyjęciem Niemców, ale 
obawia się, że bez entuzjazmu spotka go 
reszta Europy.

„Mamy oto pozwolić — stwierdza „N e w s 
Chronicie" — by wielka część Niemiec od
zyskała poziom przemysłu prawie że identyczny 
z tym, który w swoim czasie umożliwił Niemcom 
zapewnienie sobie olbrzymiej potęgi militarnej?" 
Zdaniem dziennika, posunięcie to było „konie
czne", ale rozumie on, że ta decyzja bez ofiaro-

domoścj o ruchach wojsk i działaniach wojen
nych.

Tsaldaris oświadczył w sobotę, że jeszcze 
nie wszystkie teki ministerialne są obsadzone 
wobec czego rokowania w spraw,ie utworze
nia rządu koalicyjnego mogą być podjęte 
w każdej chwili. 

dokonanych przez niemieckiego okupanta. Mę
czeństwo Wasze niech będzie groźnym ostrze
żeniem dla tych, którzy dziś gotowi są zarzucić 
zasłonę na przeszłość 1 znów odkarmić hydrę 
niemieckiej zaborczości. Szczególną wymowę ma 
fakt, że 8-ma rocznica' najazdu na Polskę roz
poczętego w owym dniu zbiega się z. faktem za
powiedzi odbudowy gospodarczej Niemiec. Ale 
głucho jest o oznakach pamięci dla męczeńskiej 
Polski, o której mówiło się w latach wojny, że 
była natchnieniem narodów o wolność walczą
cych. Głucho jest o pomocy dla Polski — oiiary 
tej agresji. Jakżesz odbiega dzisiejsza rzeczywi
stość od szlachetnych idei zmarłego Prezydenta 
Roosevelta.

Ubiegły okres 8-letni był okresem głębokich 
przemian. Na miejsce zbankrutowanych klik 
rządzących Polską przedwrześniową, na miejsce 
przepojonych egoizmem warstw pasożytniczych 
doszli do władzy robotnicy, chłopi i inteligen
cja pracująca. Przekreślając błędy przeszłości 
śmiało skierowują Polskę na nowe tory rozwo
ju, opartego o nową politykę zagraniczną, o 
realne sojusze z sąsiadami.

Mało który kraj w Europie tyle przecierpiał 
co Polska, ale także mało który odbudowuje 
się z ruin 1 zniszczeń z tak wielkim zapałem i 
wiarą w swoje siły. W czym tkwi ta zdumie
wająca żywotność odrodzonej Polski, jeśli nie 
w dokonanej przez świat pracy, przez klasę ro
botniczą, przebudowie społecznej. Polska nie 
sprzeda swej suwerenności gospodarczej za żad
ną cenę.

Patrzymy w przyszłość spokojnie, ponieważ 
chcemy wierzyć i wierzymy, że przyjdzie otrze
źwienie, że idee, o które toczyła się najkrwawsza 
wojna świata, że te idee, za które zginęły milio
ny ludzi, nie mogą być zdradzone. Współpraca 
gospodarcza i wymiana handlowa okaże się dla 
wszystkich narodów napewno na dalszą metę 
najkorzystniejszym sposobem rozwiązania trud
ności ekonomicznych. Oglądanie się na pomoc 
zewnętrzną w naszej przeszłości było związane 
ze smutnym doświadczeniem, w najtragiczniej
szych wypadkach zostawaliśmy opuszczeni. 
Dlatego najpilniejszym nakazem chwili jest dziś 
zdwojenie naszego własnego, narodowego wy
siłku, wykonanie planów produkcyjnych w prze
myśle i rolnictwie, a warunkiem powodzenia 
w tej pracy jest nasza zwartość wewnętrzna, 
jest dalsza konsolidacja społeczeństwa.

Podstawowym elementem siły naszego naro
du jest zwartość obozu demokracji, podstawo
wym elementem siły obozu demokracji Jest 
zwartość klasy robotniczej!!!

Solidarność klasy robotniczej, solidarność 
PPS-u i PPR-u jest najważniejszym elementem 
konsolidacji innych grup społecznych, wokół 
zadania wykonania planu trzyletniego, wokół 
umocnienia niezawisłości gospodarczej i niepo
dległości!!!

Przemówienie Prezydenta R. P. 
zainaugurowało 
^iesięc Odbudowy Warszawy

WARSZAWA (p. r.)
Wczoraj o godz. 13,05 wygłosił przemówienie 

Prezydent Bierut. Prezydent Rzeczypospolitej 
omówił przede wszystkim zagadnienie odbudowy 
stolicy. Specjalnie zainstalowane we wszystkich 
dzielnicach miasta głośniki radiowe umożliwiły 
ludności słuchania tego przemówienia.

Inauguracją miesiąca odbudowy Warszawy 
była akcja grup robotników, którzy wzięli, na 
swoje barki przygotowanie terenów pod ogródki 
dziecięce, i odgrużenie terenów Starego Miasta. 
O godz. 20 przemówienie do ludności Warszawy 
wygłosił prezydent miasta Tołwiński. Po mie
ście krążyły samochody, które rozwoziły grupy 
artystów urozmaicających swymi występami czas 
pracującej ludności.

Wiflidorwośca sportowe.

Czechosłowacja -
Polska 6:3 (1:0)

Warta - Tęcza (Kielce) 5:1 
Szczegóły w jutrzejszym dodatku 

„Nowiny Sportowe"



STRONA 2

Wnioski z doświadczeń
wrześniowych

Powoli zaciera się w naszej pamięci wspom
nienie tragicznych dni września 1939., Owych 
dni, gdy nad miastami naszymi pojawiły się 
po raz pierwszy złowróżbne stalowe ptaki, 
siejące zniszczenie i niosące śmierć a przez 
północną, zachodnią i południową granicę 
wdarły się do kraju masy hitlerowskiego żoł- 
dactwa, poprzedzane kolumnami czołgów. To, 
co przeżywaliśmy później, grozą swą przy
ćmiło ,,wyczyny” pierwszych dni najazdu^ — 
Co wówczas mogło nam się wydawać niena
ruszalnym kanonem międzynarodowego pra
wa, po doświadczeniach pięciu lat następnych 
stało się względną tylko prawdą, obowiązu
jącą tak długo, dopóki świadomość militarnej 
przewagi nie pozwala na bezwzględne jej ła
manie.
‘ Nasz stosunek do Niemców nie opiera się 
wyłącznie na wrażeniach i przeżyciach z tego 
początkowego okresu. Formował się on i roz
wijał w mrokach najstraszliwszej z oku- 
pacyj, w walce z uciskiem coraz bardziej 
spotęgowanym, w samoobronie już nie tylko 
przed państwową ale i przed biologiczną za
gładą.

Tym niemniej właśnie rocznica początku 
ostatniej naszej tragedii wydaje się momen
tem najodpowiedniejszym dla wyciągnięcia 
pewnych logicznych nie uczuciowych przesła
nek, dla retrospektywnej oceny błędów poli
tycznych, które z konieczności doprowadzić 
musiały do takiego właśnie rozwiązania.

Koncepcja polityczna rządzącej przed woj
ną Polską kliki sanacyjnej była to tzw. kon
cepcja wschodnia, oparta na twierdzeniu, że 
misja cywilizacyjna Polski leży na wscho
dnich jej rubieżach. Z tej właśnie koncepcji, 
popieranej zresztą i umiejętnie podtrzymy
wanej przez Niemców, gdyż odwracając naszą 
uwagę od ziem rdzennie polskich, ułatwiała 
germanizację ludności polskiej mieszkającej 
w Reicha i penetrację niemiecką w głąb na
szych ziem, płynęły wszystkie nasze błędy. 
Od zaniedbania pleb;scytu na Mazurach i 
Warmii po wyprawę Kijowską i traktat ry
ski, od flirtów z hitlerowskimi Niemcami do 
nieprzejednanie wrogiego stanowiska wobec 
Związku Radzieckiego.

Fałszywość tej koncepcji jest tak oczywi
sta, że nie potrzeba jej wykazywać. Histo
ryczną kolebką Polaków były ziemie poło
żone w dorzeczu Odry i Wisły. Ekspansja w 
kierunku wschodnim była wypływem dyna
stycznego imperializmu lub też wynikiem 
przypadku i z narodowego punktu widzenia 
nic nam właściwie nie dała. Przeciwnie, do
prowadziła do rozpłynięcia się elementu pol
skiego w obcej etnicznie diasporze i do utra
ty znacznej części rdzennie polskich ziem na 
rzecz Niemiec. Na tych to właśnie ongiś pol
skich ziemiach wyrosła hydra prusacka; z 
nich we wrześniu 1939 potoczyła się na Pol
skę hitlerowska lawina.

t
Owa koncepcja wschodnia łączy się ściśle 

z naszą megalomanią narodową, jest prze
żytkiem szlachetczyzny, reminiscencją tych 
czasów, gdy przy największym upadku kul
tury, posuniętym do ostateczności ucisku mas 
ludowych i politycznym rozgardiaszu mówiło 
się i wierzyło, żePolska jest jedynym krajem 
ludzi wolnych. Polska roku 1939 i poprze
dnich pełna była ciemnoty i nędzy ale 
grupie rządzącej wydawało się, że my u 
siebie nic już właściwie nie mamy do zro
bienia, że stać nas kulturalnie i mamy dość 
sił na to, aby podejmować misje cywiliza
cyjne, narzucać się z opieką innym. — Ta 
megalomania doprowadziła nas tak daleko, iż 
wmawialiśmy w siebie, że jesteśmy państwem 
mocarstwowym. Doprawdy dziwna to była 
mocarstwowość. Kraj był niejednolity naro
dowo, ponad trzecią część mieszkańców sta
nowiły różne mniejszości, ekonomicznie sie
dzieliśmy w kieszeni zagranicznego kapitału, 
który za pośrednictwem organizacji kartelo
wych już nie tylko swobodnie wyzyskiwał 
pracę polskiego robotnika czy chłopa ale 
kierował całą naszą polityką. Masy chłopstwa 
żyły w ciemnocie i nędzy, nie rozumiejąc zu
pełnie i nie czując więzi, łączącej je z wła
snym państwem, rządy sprawowała koalicja 
kresowej magnaterii z oficerską kliką karie
rowiczów w oparciu o kaganiec, gumową pał
kę i Berezę. Z sąsiadami słowiańskimi mie
liśmy jak najgorsze stosunki. Za to przyjmo
waliśmy z wielką pompą Goeringa w Bia
łowieży a Goebbelsa i Franka w Warszawie

Prawda, że kierunek naszej polityki przed
wojennej nie był w najmniejszej mierze od
zwierciedleniem poglądów i pragnień społe
czeństwa. Był temu społeczeństwu narzucony, 
tak jak narzucony był cały ówczesny reżim.

Imponująca manifestacja jednolitofrontowa w Poznaniu
W Teatrze Wielkim

Wczorajsza niedziela upłynęła w Poznaniu 
pod znakiem uroczystości i manifestacji zwią
zanych z III Konferencją Wojewódzką PPS i od- 
łonęcletn sztandaru Komitf Wojewódzkiego.
W godzinach rannych pi * y do Poznania 

iczne delegacje PPS z Wl... opolski i Ziemi 
Lubuskiej. P. premier Józef Cyrankiewicz przy
leciał samolotem w towarzystwie b. min. A. 
Kliryłowicza, płk. Ćwika, posła Reczka i ba
wiących w Polsce przedstawicieli włoskiej par
tii socjalistycznej. Stolica Wielkopolski uczci
ła dostojnych gości odświętną szatą, powitała 
łopocącymi chorągwiami.

O godzinie 11 Teatr Wielki wypełnili de’e- 
gaci i liczni goście reprezentujący organizacje 
rolityczne, kombatanckie i społeczne, naukę i 
nrasę. Z balkonów zwisało kilkadziesiąt sztan
darów. Prezydium zasiadło na scenie udekoro
wanej barwami narodowymi i partyjnymi oraz 
'Małym Orłem. P. Premier zajał miejsce w lo
ży środkowej. Powitano go burzą oklasków.

III Konferencję Wojewódzką reprezentując? 
75 000 członków PPS na Ziemi Wielkopolskiej 
i Lubuskiej zagaił p. wicewojewoda Grosicki 
przemówieniem powitalnym, często przerywa
nym oklaskami. Specjalnie owacyjnie witano 
Premiera Cyrankiewicza, gości włoskich, płk. 
Żurawlewa, wojewodę poznańskiego Stefana 
Brzezińskiego, dowódcę O. K. gen. Strażewskie- 
go i przedstawiciela bratniej partii, I sekreta
rza wojewódzkiego PPR posła Izydorczyka.

Następnie wygłoszono szereg przemówień 
powitalnych.

P. Nenni, przewodniczący włoskiej partii so
cjalistycznej, przywiózł konferencji i Polsce 
pozdrowienia pracujących Włoch, które z naj
żywszym zainteresowaniem i podziwem — jak 
^świadczył — śledzą dokonywane w Polsce 
eformy.
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej powitał 

Konferencję p. wojewoda poznański Stefan 
Brzeziński.

„Dzieje Polskiej Partii Socjalistycznej — 
mówił p. wojewoda — stanowią piękną kartę 
historii polskiej 'klasy pracującej i Polski. W 
tych pięćdziesięciu latach pepesowcy byli 
v,’fzedz'e "d-m decvdowałv się sprawy robot
nicze i Polski, uczestniczyli 1 przewodzili w 
każdej walce podjętej w imię wolności, równo
ści i me^mUccMści. W latach niewoli walka 
Polskiej Partii Socjalistycznej o prawa ludu, o 
sprawiedliwość społeczną, o lepszy ustrój świa
ta była zarazem walką o wolność i niepodle
głość Polski. — W okresie okupacji PPS znowu 
zawiązała walkę z faszyzmem o prawa człowie
ka z walką o wolność i niepodległość Polski. 
Za nią to zginęli z rąk hitlerowskich zbirów 
Niedziałkowski, Barlicki, Dubois, za nią fcieł- 
pieli w Oświęcimiu i Mauthausen tu dziś obec
ny premier Rządu Rzeczypospolitej Józef Cy
rankiewicz i wielu jego towarzyszy, dając przy
kład niezłomnóści.

Z doświadczeń i nauki okresu międzywojen
nego i ponurych czasów pogardy, demokracja 
polska wyciągnęła właściwe wnioski:

że zjednoczonym silom rodzimej i między
narodowej reakcji przeciwstawić trzeba zjedno
czone siły demokracji ludowej;

że większą silę obronną i lepszą przyszłość 
zapewni narodowi i państwu polskiemu tylko 
droga reform, wyzwalających utajoną w masach 
energię twórczą, przekształcających Polskę z za
cofanego i biednego kraju rolniczego na bogaty 
rolniczo-przemysłowy, czyniących z ludu pra
cującego tego kraju, gospodarza świadomego 
swej odpowiedzialności za losy Ojczyzny;

że bezpieczeństwo zapewnią Polsce tylko rze
telna współpraca i sojusze z jej naturalnymi 
sprzymierzeńcami, którymi są w pierwszym rzę
dzie Związek Radziecki i Czechosłowacja.

W konsekwencji tego zjednoczony obóz de
mokratyczny, krocząc po drodze wytkniętej 
przez PKWN, przebudował ustrój Polski, dzięki 
nowym sojuszom zapewnił jej bezpieczeństwo 
i przesunął granicę państwa daleko na zachód 
po Nisę, Odrę i Bałtyk. Te historj'czne osiąg
nięcia zawdzięcza Polska bezsprzecznie obozo
wi demokracji ludowej, obozowi, którego fun
damentem jest sojusz robotniczo-chłopski, a 
trzonem i siłą dynamiczną jednolity front obu 
przodujących partii: Polskiej Partii Robotniczej 
’ Polskiej Partii Socjalistycznej".

W przekonaniu, że ten jednolity front i har
monijna współpraca wszystkich stronnictw de
mokratycznych jest podstawowym warunkiem 
pomyślnego kształtowania się przyszłości naro
du i państwa polskiego — p. wojewoda Brzeziń
ski w imieniu Rządu powitał konferencję jako 
ważny etap ną drodze do jeszcze ściślejszego 
zespolenia wszystkich sil polskiej demokracji 
dla dobra naszej Rzeczypospolitej ludowej

— Fakty jednak pozostają faktami i mszczą 
się bez względu na pełnomocnictwa tych, któ
rzy je zdziałali.

Polityka Becka storpedowała pakt wscho
dni, który mógł zgnieść w zarodku hitlerow- 
skie’zapędy i nie dopuścić nawet do aneksji 
Austrii. W okresie Monachium nie zgodzi
liśmy się na przemarsz przez nasze terytoria 
wojsk radzieckich z pomocą dla Czechosło
wacji. Nie zabiegaliśmy o pomoc potężnego 
sąsiada nawet wówczas, gdy sami mieliśmy 
nóż na gardle. '— Zwolenników wschodniej 
koncepcji niczego nie nauczyła nawet gehen
na narodu pod jarzemem niemieckim. Strumph- 
Wotkiewicz w książce swej „Gwiazda Si
korskiego" odsłania machinacje dawnych le
gionowych generałów i pułkowników i ich 
cywilnych kolegów z obozu sanacji obliczone 
na niedopuszczenie do porozumienia z Rosją,

Znaczenie wczorajszej konferencji i manife
stacji w budowaniu jednolitego frontu podkre
ślił również płk. Łustacz, przemawiający w imie
niu dowództwa i żołnierzy poznańskiego O. W. 
Tylko zjednoczony obóz demokracji ludowej 
może zbudować Polskę, o jaką walczył i za ja
ką krwawił i umierał żołnierz polski od Oki po 
Benin. Potrzebę jedności docenia zwłaszcza żoł
nierz wielkopolski pamiętający wraz z całym 
społeczeństwem Ziemi Wielkopolskiej i Lubu
skiej, że za Odrą żyje i czyha na chwilę naszej 
niemocy odwieczny, śmiertelny wróg.

Zagadnienie czystości szeregów partyjnych, 
zagadnienie współpracy i jednolitego frontu, za

Wiec w Hali Ciężkiego Przemysłu
Kilka minut przed godz. 15 wielka Hala Cięż

kiego Przemysłu na terenach M. T. P. wypełniła 
się gęsto zbitym tłumem. Z antresoli, okalającej 
halę zwieszał się długi szereg czerwonych sztan
darów partyjnych oraz niebieskich chorągwi OM 
TUR-u. Nie brakowało również proporczyków 
harcerzy socjalistycznych.

Wkraczającego do hali Premiera powitali ze
brani spontanicznymi okrzykami oraz „Między
narodówką". Przy stole prezydialnym, obok Pre
zesa Rady Ministrów zasiedli: poseł Adam Kury- 
łowicz z Warszawy, przewodniczący poznańskiej 
MRN — p. Pr. Kowalewski, I sekretarz Okrę
gowy PPS-u, poseł Włodek, członkowie Komitetu 
Wojewódzkiego oraz goście włoscy — przewo
dniczący włoskiej partii socjalistycznej Piętro 
Nenni i jej generalny sekretarz Lelio Basso.

Wiec zagaił poseł Włodek, witając premiera 
Cyrankiewicza, zaproszonych gości oraz zgroma
dzonych członków partii. Po otwarciu manifesta
cji zwrócił się Premier do zebranych i w kilku 
zdaniach wypowiedział w imieniu Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS życzenia jak naj
owocniejszej pracy dla partii.

Z kolei na mównicę wszedł poseł Adam Kury- 
łowicz. W mocnych treściwych zdaniach prele
gent nakreślił obraz rozwoju partii w ostatnim 
ćwierćwieczu oraz jej dotychczasową działal
ność. Od początku naszej ery międzywojennej, 
poprzez przewrót majowy aż do tragicznych dni 
września 1939 r. wysiłki PPS-u szły w kierunku 
wyzwolenia mas pracujących z kapitalistycznego, 
ucisku. W tym czasie wykształcił się silny trzon 
partii — tak, że w chwili wybuchu wojny można 
już było podjąć zdecydowaną, i bezwzględną wal
kę z okupantem, a równocześnie dążyć do reali
zacji haseł socjalistycznych. Ponury okres oku- 

Na Placu Wolności
Kapryśna pogoda, jaka w dniu wczorajszym 

panowała w Poznaniu, nie odstraszyła mas pra
cowniczych naszego miasta od wzięcia tłumnego 
udziału w manifestacji jednolitego frontu klapy 
robotniczej. Na długo przed rozpoczęciem mani
festacji plac Wolności zaczął wypełniać się lu
dźmi; a k ędy przybyli w defiladzie uczestnicy 
wiecu w Hali Ciężkiego Przemysłu, liczba ma
nifestantów urosła do niespotykanych w Pozna
niu rozmiarów. Kilkudziesięciotysięczny tłum zto 
legł plac, chodniki i jezdnię. Na czele pochodu 
który ul. Marsz. Focha, Armii Czerwonej i 27 
Grudnia przeszedł na plac Wolności, maszero
wała orkiestra OM TUR w niebieskich bluzach 
i czerwonych krawatach. Za nią szły poczty 
sztandarowe PPS i OM TUR z obszaru całego 
województwa, delegacje robotnicze z terenu, nie
które w barwnych strojach ludowych, kobiety 
zorganizowane w partii z transparentem „Kobie
ty 6ocjal:stki walczą o Polskę socjalistyczną" i 
masy robotników z poznańskich zakładów pra
cy. Zgromadzeni na Placu witali defilujących 
manifestantów okrzykami „Niech żyje jedność 
robotnicza, niech żyje jednolity front".

Na trasie pod gmachem dawnej Esplanady 
umieszczono trybunę, z obu jej stron ustawiły 
się poczty sztandarowe PPR i PPS. Przybycie 
premiera Cyrankiewicza w towarzystwie bawią
cych w Poznaniu czołowych przedstawicieli so
cjalizmu włoskiego', Piotra Nenni i Lelia Basso 
zgromadzeni powitali okrzykami i długo niemil
knącymi oklaskami.

Manifestację zagaił I sekretarz WK PPR, po
seł Izydorczyk, stwierdzając, iż celem jej jest 
zadokumentowanie wierności klasy robotniczej 
i ludu poznańskiego dla Rządu Rzeczypospolitej, 
wyrażenie solidarności z naszą polityką, zmie
rzającą do zacieśnienia współpracy z narodami 
słowiańskimi, nie idącej na ustępstwa wobec re
akcji międzynarodowej. Mówca stwierdził, że 
przy zesnolonym wysiłku obu partii, a więc ca
łej klasy robotniczej, doprowadzimy do zlikwi
dowania podziemia politycznego i gospodarczego. 
— Wysiłek mas pracowniczych, nie może być 
i nie będzie przechwytywany przez spekulantów.

Jedność klasy robotniczej — woła mówca —

a Anders i jego zwolennicy dziś jeszcze 
gotowi są do najdalej idących ustępstw na 
rzecz Niemiec w zamian za wolną rękę na 
wschodzie.

W Polsce jednak do głosu doszedł naród. 
A naród myśli inaczej, niż epigoni szlachet
czyzny. Nie zatruwa się złudzeniami, umie 
czerpać naukę ze smutnych doświadczeń. Ro
zumie, że na starych ziemiach piastowskich 
leży jego kolebka i że tam jest jego misja. 
Misja sprowadzająca się do podniesienia wła
snego poziomu kulturalnego, do wciągnięcia 
imienia Polski w listę narodów budujących 
cywilizację i postęp. Naród rozumie, że obro
na przed germańskim potopem nie jest do 
pomyślenia w pojedynkę. Że ewentualnym 
zakusom potrafimy się przeciwstawić tylko 
w oparciu o inne słowiańskie narody, a 
przede wszystkim o Związek Radziecki, 

gadnienie przyszłej organicznej jedności klasy 
robotniczej nie jest zagadnieniem tylko PPS lub 
PPR; jest to zagadnienie całej klasy pracującej 
i całej polskiej demokracji — stwierdził w swym 
przemówieniu powitalnym poseł Jan Izydorczyk, 
pierwszy sekretarz KW PPR.

W duchu jedności i współpracy dla pospólne- 
go dobra utrzymane były również przemówie
nia przedstawicieli Okr. Kom. Zw. Zaw. p. Gier- 
szala, Stronnictwa Ludowego mjra Śliwińskiego, 
Stronnictwa Demokratycznego ptof. Sobaszka 
i Stronnictwa Pracy dyr. Matysiaka.

Uroczystą część konferencji zamknął referat 
programowy sekretarza CKW PPS pika Ćwika.

pacji zabrał z szeregów partyjnych dziesiątki ty-' 
sięcy wiernych synów Polski. Ta potworna w 
swych rozmiarach hekatomba, to w prostej linii 
wynik sanacyjno-kapitalistycznych rządów, to 
skutki zupełnej indolencji politycznej ówczes
nych władz.

W dalszym ciągu swego przemówienia prele^ 
gent przeszedł do omówienia zagadnień, zwiąj 
zanych z nowym okresem naszych dziejów. Opi
sując obecną rzeczywistość w jej barwach ra
dosnych i smutnych maluje wkład pracy partii 
i jej członków w wielkie działo odbudowy kra
ju, mówi o przeszkodach piętrzących się na 
drodze walki o dobrobyt mas, rozprawia się z 
reakcją wewnętrzną i naszymi wrogami zewnę
trznymi. Mówca wskazuje również na naszych 
szczerych przyjaciół zwłaszcza na Zw. Radziecki, 
który nie tylko wyzwolił nas od wroga, lecz 
który również popiera nasze dezyderaty na are
nie polityki międzynarodowej oraz pomaga nam 
ustabilizować naszą gospodarkę.

Poseł Kuryłowicz zakończył swe przemówienie 
apelem do rzesz partyjnych, aby jeszcze bardziej 
zwiększyły wysiłek przy cementowaniu naszej 
niezależności politycznej i ekonomicznej, oraz 
wyraził życzenie, by współpraca nrędzy Polską 
Partią Socjalistyczną a Polską Partią Robotniczą 
zacieśniała się coraz bardziej.

Z kolei wygłosił krótką prelekcję p. Lelio 
Basso. Socjalista włoski, któremu ofiarowano 
wiązankę czerwonych kwiatów, dał w swej mo
wie wyraz sympatii dla Narodu Polskiego oraz 
wypowiedział słowa uznania dla naszej pracy

Spontanicznymi okrzykami na cześć włoskiej 
partii socjalistycznej, przedstawicieli PPS-u oraz 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” wiec za
kończono.

to nie sprawa koniunktury, ale kwestia zasa
dnicza, ■ obchodząca cały naród polski. — Jak 
słusznymi były uchwały o jedności działania obu 
parł»i, tego najlepszym dowodem jest kryzys, 
jaki w tej chwili przeżywa Francja. Tatn nie 
było jedności, tam nie było współpracy, a w 
rezultacie wpływ polityczny w coraz wyższymi 
stopniu uzyskują elementy, pragnące podporząd
kować Francję interesom międzynarodowego ka
pitału. Przemówienie swe poseł Izydorczyk zakoń
czył okrzykiem na cześć premiera Cyrankiewicza 
i wicepremiera Gomułki Wiesława.

Z kolei zabrał głos Piętro Nenni, przewodni
czący włoskiej partii socjalistycznej. W szarym 
garniturze, w oku'arach 60-letni ten mężczyzna, 
który ma za 6obą lata walki o socjalizm w 
najcięższym dla narodu włoskiego okresie pano
szenia się faszyzmu, przemawia z południowym 
temperamentem i żywą gestykulacją.

Poświęcając słów parę wspomnieniu bojowni
ków o wolność i niepodległość polityczną obu 
narodów, mówca podkreśla,, że obecnie weszli
śmy w nowy etap walki. Obecnie już nie cho
dzi o niepod'egłość i o demokrację polityczną, 
te bowiem istnieją — ale o przebudowę struktury 
społeczno-gospodarczej w imię sprawiedliwości. 
Polska powojenna jest w tym względzie wzorem 
dla socjalistów Zachodu. — Okrzyk Nenniego 
„Niech żyje PPS", niech żyje jednolity front 
robotniczy całego świata" pochwycony został 
przez zebrane tłumy wielotysięcznym echem.

Na trybunę wstępuje witany gorącymi oklaska
mi premier Cyrankiewicz.
(Wyjątki z przemówienia da jemy na stronie 1)

Mocne słowa premiera znalazły żywy od
dźwięk, wyrażający się w podchwytywanych 
przez tysiączne rzesze okrzykach na rzecz jak 
najściślejszego współdziałania obu partyj, nad 
umacnianiem fundamentów Demokracji Ludo
wej.

Następnie premier Cyrankiewicz wręczył no 
woufundowany sztandar partyjny jednemu z 
najstarszych działaczy PPS na terenie Wielko
polski. — Manifestację zakończono odśpiewa
niem hymnów robotniczych.

Na tę zasadniczą prawdę warto zwró
cić uwagę szczególnie dzisiaj, kiedy — 
podobnie jak po pierwszej wojnie świa
towej — „biedne Niemcy" wśród ka
pitalistów zachodu znowu znajdują licz
nych przyjaciół. Przyjaciele ci wprawdzie 
liczą, że dzięki pracowitości niem;eck'ego 
Michla ich wkłady szybko się oprocentują, 
ale łatwo mogą sę przeliczyć, tak, jak już 
raz się przeliczyli. Jeśli jednak o nas cho
dzi, Niemcy wyruszające na podbój świata 
pod wodzą jakiegoś nowego Hitlera nie za
staną już nas tym razem osamotn onych. Po
lityka przyjaźni, jaką związaliśmy się ze 
wszystkimi państwami słowiańskim, daje 
nam siłę dostateczną, by nie stać się ofiarą 
złamania przez Niemców jeszcze jednego 
traktatu.
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Ylfforio MussoliniSpotkanie na „Brennerze”
Syn Benita Mussoliniego, Vittorio, w 

swoich wspomnieniach, umieszczanych na 
łamach francuskiego dziennika „Ce Matin", 
stara się usprawiedliwić przystąpienie ojca 
do wojny przy boku Niemiec. Z kolei 
umieszczamy drugi artykuł, odsłaniający 
kulisy, za którymi przygotowano ostatnią 
wielką zawieruchę wojenną.

Przez całą zimę 1939 roku i aż do lutego 
1940 ojciec mój przypuszczał, że Francja zaa
takuje wzdłuż frontu Renu. Przez pośrednictwo 
ambasadora włoskiego w Berlinie, Dino Alfie- 
ri, przesłał długi raport pod adresem kancela
rii Rzeszy.

Pismo kończyło się słowami: „Na razie Fran
cja. jest jeszcze silna. Musimy zyskać na cza
sie. Włochy nie będą mogły przystąpić do woj
ny przed końcem lata 1941 roku".

Nazajutrz po wysłaniu tego pisma do Berli
na, spotkałem ojca w willi Torlonia. Tego dnia 
podzielił się ze mną uwagą, która mi się wy
dała dość dziwna. Powiedział, że nie wierzy, 
aby Hitler sprzeciwiał się przystąpieniu Wioch 
do wojny po wrześniu 1941, a to z tego słuszne
go powodu, że nie moglibyśmy liczyć na po
moc niemiecką i gdybyśmy przystąpili do ata
ku, system obronny Włoch na granicy półno
cno-zachodniej, to znaczy od strony Francji 
mógłby być zagrożony przez wojska francu
skie w Alpach.

Ojciec był jednak przekonany, że nie ma 
mowy o przewadze morskiej anglo-francuskiej 
na Morzu Śródziemnym. Ilekroć go spotyka
liśmy, Bruno i ja, słyszeliśmy zawsze to samo: 
„W dniu, w którym królewska marynarka wło
ska przystąpiłaby do boju, Morze Śródziemne, 
„marę nostrum", jak mówił, byłoby w 7/10 
kontrolowane przez nasze jednostki morskie od 
Gibraltaru do cieśniny Messyńskiej, od Spezii 
do brzegów hiszpańskich".

Znacznie później dopiero poznałem treść 
własnoręcznej, odpowiedzi Hitlera na notę, 
skierowaną przez Benito Mussoliniego, o której 
wyżej wspomniałem. Odpowiedź tę wyraził 
w niezbyt serdecznej formie.

Wówczas właśnie miało miejsce detnarche 
ambasadora niemieckiego w Rzymie, który za
żądał osobistego widzenia ż Mussolinim (a nie 
z hr Ciano) i tak mu oświadczył: „Fuehrer pra
gnąłby bardzo spotkać się z Panem w najbliż
szych dniach na „Brennerze". Czy zechciałby 
Pan podać dokładną datę?" Ojciec odpowie
dział: „Pojutrze, o ile to dogadza". W ten spo
sób ustalono tajne spotkanie Hitler—Mussoli
ni...

Mussolini przybył na spotkanie w towarzy
stwie Ciano, Grazianiego, oraz moim. Umówio
no się na godzinę 2,45 po poł. Byliśmy idealnie 
punktualni. Benito Mussolini pierwszy wysko
czył z wagonu i poszedł na spotkanie niemie
ckiego szefa protokołu, von Krieslera. Zapytał 
go, o której godzinie Fuehrer ma nadjechać.

— Nie mogę Panu powiedzieć, Duce! — 
odparł Kriesler jak najpoważniejszym tonem.

O trzeciej nikogo. O czwartej, piątej, szó
stej — ciągle nikogo. Zniecierpliwiony, ojciec 
mój zaczął wymyślać i mimo ostrego mrozu 
spacerować tam i z powrotem po peronie 
dworcowym.

Wreszcie o godzinie 10 wieczorem pociąg 
Fuehrera nadjechał. Bez słowa usprawiedliwie
nia — Hitler powiedział do ojca: „Przybywam 
z mojej Głównej Kwatery. Zaczynajmy rozmo
wę, jeżeli Pan pozwoji".

Benito bardzo dotknięty, odrzekł: „Dziś 
wieczorem1 jestem zmęczony, lepiej odłożyć 
naszą rozmowę do jutra". Hitler ostro odrzu
cił: „Jutro — nie. Albo dzisiaj, albo wcale. 
Nie mamy czasu do stracenia. Nie możemy po
zwolić sobie na ten luksus". -

Wobec takiego tonu Mussolini musiał ustą
pić.

Duce, Hitler, Ciano i Ribbentrop, zamknęli 
się w wagonie Fuehrera. Kwadrans po północy 
ojciec wezwał mnie i polecił połączyć się via 
Rzym z Balbo, który w tym czasie znajdował 
się w Libii. Kiedy to wykonałem, wróciłem do 
wagonu. Wówczas, niechcący, usłyszałem te 
słowa: „Jest Pan moim sojusznikiem. Duce. 
Ale sojusznikiem równej części. Jako Fuehrer 
narodu niemieckiego muszę Panu powiedzieć 
te słowa, może twarde, ale prawdziwe. Jeste
śmy my Niemcy 50 razv silniejsi od Was. Ale. 
uważaliśmy zawsze Włochy faszystowskie za 
kraj przyjacielski. — Obecnie macie do wybo
ru albo niebranie udziału w wojnie, albo woj
nę. Daję Panu. Duce, jeden miesiąc na powzię
cie decyzji. Po upływie tego czasu nie będę 
mógł uważać Pana nadal za towarzysza walki 
i w takim wypadku zmuszony będę zastosować 
środki, które nie będą bynajmniej przyjazne".

Benito Mussolini odpowiedział w uniesieniu: 
„Ale czy mógłby Pan w takim razie przvs{ać 
nam w ciągu tych 30 dni 25 dywizyj, 2000 sa
molotów i 3000 tanków?" — Padła sucha od
powiedź Hitlera: „Na razie proszę nie liczyć 
ani na jedną strzelbę. Duce, bardzo jeszcze 
przyjaźnie przypominam Panu, że daję Panu 
miesiąc na powzięcie decyzji".

Po tych brutalnych słowach obaj wodzowie 
rozstali się i Mussolini w towarzystwie Ciano i 
moim wszedł do swojegft wagonu. Benito pie
nił się z wściekłości i przypuszczam, źe tego 
dnia Anglicy i Francuzi mogli byli go przycią
gnąć, gdyby... byli au courant sytuacji...

Ciano wówczas wysunął w wielkiej tajemni
cy plan rzucenia Ósi i zbliżenia się do Francji 
i Anglii za cenę otrzymania pożyczki i zape
wnienia całkowitej neutralności. Zdawało mi 
się, że ojciec przystąpi do pertraktacyj z Alian
tami, kiedy 23 marca 1940 r. zwykłv raport 
zburzył i zniweczył plany, które mogły uchro
nić Włochy od katastrofy. „Tego dnia o godz. 
11.35 sekretarz generalny partii, wpadł jak bu
rza do Pałacu Weneckiego i powiedział do 
Mussoliniego: „Mam w ręku papiery, które 
upoważniają mnie do oświadczenia Panu, że 
Niemcy gotowe są poczynić odpowiednie kro
ki na wypadek, jeżeli Włochy nie przystąpią 

do wojny... Oto raport". W nocie tej powie
dziano, że „policja polityczna była pewna, że 
ludzie jak von Kriesler, von Mandel itn. mogli 
spowodować przez prosty list adresowany do 
Berlina — inwazję naszego kraju".

„Zastanowię się w ciągu tej nocy" — odpo
wiedział ojciec. Potem przyszła decydująca no
ta niemiecka. Ten rodzaj ultimatum, zaopatrzo
ny numerem 6543 A. D. wyszedł z Kancelarii 
Rzeszy i był podpisany .przez Hitlera. Oto je
go brzmienie: „Mam dowody, Duce, na to, źe 
sabotuje Pan przyjaźń wlosko-niemiecką. Do
wiedziałem się z wielkim zdziwieniem, że za
mierza Pan zdradzić naszą sprawę. Zapewniam 
Pana, że nie mógłbym ani na sekundę dopu
ścić do tego rodzaju ewentualności. Podpisano: 
Hitler".

Nie wiem, kto mógł być zdrajcą i przekazać 
plan Ciano do Berlina? ...Nigdy się nie dowie
działem.

Po tej nocie Hitlera ojciec mój, widząc, że 
nie pozostaje mu nic innego, jak być przymu- 
sÓ5vym partnerem Niemiec, zdecydował się od
powiedzieć Berlinowi w ten sposób: „Czy mo
żecie poczekać do wiosny?" Odpowiedź nade
szła natychmiast. Zredagował ją Ribbentrop: 
„Byłoby' wskazane, aby Włochy przystąpiły do 
wojny między 10 a 20 czerwca 1940."

Ostatecznie ustalono datę 11 czerwca. W ten 
sposób rozpoczęła się akcja, która okazała się 
dla mojego kraju katastrofalna. Ale ojciec mój 
wierzył mocno W zwycięstwo naszego oręża.

(ZAP)

Penetracja 
amerykańska 
w Egipcie

W związku z rozpatrywaniem sprawy 
Egiptu przez Radę Bezpieczeństwa w łonie 
partii Wafdystów i innych kołach opozy
cyjnych panuje silne zaniepokojenie spra
wą amerykańsko - egipskich rokowań po
życzkowych, które zbliżają się ku końcowi.

Równolegle do tych rokowań nastąpiła 
całkowita zmiana orientacji politycznej 
partii królewskiej. Wobec rosnących wpły
wów ruchu demokratycznego, kierowanego 
przez Wafdystów, król Faruk wierzy obec
nie, że jedynym sposobem utrzymania przy 
władzy podporządkowanej mu kliki obszar
ników, jest „rozwiązanie tureckie", które 
oznacza pożyczkę amerykańską, dostawy 
wojskowe, oraz represje w stosunku do opo
zycji egipskiej i związków zawodowych.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy, egip
scy przedstawiciele w Stanach Zjednoczo
nych, rozporządzający dużymi środkami 
pieniężnymi, przeprowadzili zakrojoną na 
wielką skalę propagandę antybrytyjską, 
włączając w to eałostronnicowe ogłoszenia 
w najpoważniejszych dziennikach, demas
kujące brytyjskie metody, stosowane w 
Egipcie przez 65 lat.

Achmed Hussein, przywódca egipskiej fa
szystowskiej organizacji „Zielonych Ko
szul" (Msrel Fatat), internowany przez Bry
tyjczyków w czasie wojny, był duszą kam
panii antyangielskiej.

Amerykańska polityka w stosunku, do 
Egiptu podług opinii niezależnego dzien
nika „El Misri" posiada następujące wy
tyczne:

1) Zastąpienie w końcu roku 1947 brytyj
skiej misji wojskowej przez amerykańską, 
której zadaniem byłoby szkolenie egipskiej 
armii i dostarczenie broni,

2) udzielenie Egiptowi znacznej pożyczki 
na cele odbudowy i podniesienia standardu 
życiowego tysięcy fellahów, oraz

3) przeprowadzenie rurociągu ze Wschod
niej Arabii Saudyjskiej i z Ktiwait do ra 
finerii w porcie Aleksandrii.

Ta ostatnia propozycja była przedmiotem 
dyskusji, już od początku roku 1945 pomię
dzy przedstawicielami amerykańskimi i 
egipskimi. Warunki umowy, według donie
sienia prasy, zostały uzgodnione w podsta
wowych punktach w sierpniu 1946 roku, ale 
kontrakt nie został jeszcze podpisany,- po
nieważ rząd egipski starał się uzyskać lep
sze warunki.

Zgodnie z dziennikiem „El Misri" plano
wane są trzy pożyczki: pierwsza 88-miliono- 
wa dla zakupu złota, celem podtrzymania 
waluty egipskiej, druga której kwota nie 
jest jeszcze ustalona — ma być przeznaczo
na na zakup nowej broni dla armii egip
skiej, a trzecia ma zostać udzielona han
dlowym i przemysłowym koncernom egip
skim.

(TELEPRESS)

Nowości -wydawnicze

— Józef Bieniarz — „W puszczy nad Salatru- 
kiem" — powieść str. 234 wydana przez Krakow
skie Towarzystwo Wydawnicze wyd. II.

Najprzyjemniejsza książka, jaką czytaliśmy po 
wojnie! Tak określają ją czytelnicy.. Książka ta 
jednak po raz pierwszy była wydana w 1937 r. 
Historia poczciwego karpackiego niedźwiedzia 

i przygarniętego przez ludzi jest tak żywo napi
sana, iż cały czas trzyma w napięciu uwagę i cie
kawość czytelnika. Opisy przyrody malarskie. 
Przeżycia zwierzęcia podane z wielką znajomo
ścią rzeczy. Czytając to dzieło, odrywamy się od 
szarej codzienności, porwani czarem 1 bo
gactwem natury.

Autor jest godnym następcą Dygasińskiego. 
Talent o szerokich zainteresowaniach. Styl do
skonały.

Odawacwuf po&ządek
Akcja ustalania godziwych marż zarobkowych 

objęła również artykuły produkowane przez prze
mysł prywatny, który wraz z handlem musi się 
podporządkować ogólnym wytycznym polityki 
gospodarczej Państwa, zmierzającej wyraźnie do 
bardziej słusznego, bardziej sprawiedliwego po
działu dochodu społecznego.

Wśród wielu argumentów, jakie wysuwają prze
ciwko ostatnim posunięciom rządu zwolennicy1 
nieskrępowanej żadnymi przepisami inicjatywy 
prywatnej, do najczęściej dających się słyszeć na
jeży narzekanie, że w obecnych warunkach nie- 
sposób jest się dorobić, źe zredukowane zyski 
nie pozwolą na rozwój zakładów przemysłowych, 
czy przedsiębiorstw handlowych. Trudno zaprze
czyć. że tego rodzaju argument może znajdować 
pewien posłuch.

Bez wątpienia dopuszczanie inicjatywy pry
watnej do udziału w życiu gospodarczym kraju 
i to w dość szerokim zakresie, silą rzeczy uwzględ
niać musi moment zysku. Nikt ostatecznie, powo
dując się jedynie czystym altruizmem, nie będzie 
prowadził sklepu, czy zakładu przemysłowego, a 
tym bardziej nie będzie do swego warsztatu pracy 
dokładał. Stawianie tego rodzaju wymagań byłoby 
rzeczą śmieszną i niepoważną. Chodzi jedynie 
o sprawę, jakimi drogami, jakim nakładem pracy 
i w jakim okresie czasu ów zysk się osiąga.

Nie ulega wątpliwości, że nawet w częstokroć 
gloryfikowanym okresie przedwojennym droga 
do, powiedzmy, dorobienia się przez przeciętnego 
kunca, czy początkującego przemysłowca, nie 
była prosta i łatwa. Wymagała ona umiejętności 
fachowych, pracowitości, energii, zapobiegliwości, 
no i czasu. A dopiero na szarym końcu znajdował 
się ów przysłowiowy łut szczęścia. Obecnie w 
okresie powojennym ów, do pewnego stopnia 
tradycyjny, porządek rzeczy został odwrócony. 
Kalkulacja inicjatywy prywatnej w dużej mierze 
została oparta na szczęśliwym zbiegu okoliczno
ści. o który, ostatecznie, przy głodzie towarowym, 
niedomaganiach tworzącego się aparatu skarbo
wego i weszłych w krew okupacyjnych nawykach, 
nie było trudno. Stąd też płynie początek powo
jennych, szybkich, dyskretnych fortun, wysoka 
stopa życia niektórych jednostek, jaskrawo od
bijająca się od poziomu bytowania przeciętnego 
człowieka pracy.

Nawiasowo wtrącimy może drobny, ale dość 
charakterystyczny przykład: Przed wojną prze
ciętny kupiec jedynie w ostateczności decydował 
się na zamknięcie przedsiębiorstwa dla celów re
montowych, starając się okres ten skrócić do 
minimum. Obecnie trwające nieraz kilka tygodni, 
a nawet miesięcy „remonty" lokali handlowych 
stały się zjawiskiem nagminnym. Oznacza to w 
praktyce, źe danego kupca po prostu stać na zre
zygnowanie na dłuższy okres czasu z zysków pły
nących z prowadzenia przedsiębiorstwa, na prze
życie z posiadanych zasobów.

Słowem, nie ma zasadniczych zastrzeżeń prze
ciwko działalności uczciwych i zapobiegliwych 
jednostek, poświęcających się przedsiębiorczości 
prywatnej’przeciwko doskonaleniu przez~nie pro
wadzonych warsztatów, czy przedsiębiorstw. Mało 
tego, ogłoszona i weszła już w życie amnestia ka
pitałowa, ułatwia przeprowadzenie przez kapitał 
prywatny, celowych i słusznych z punktu widze
nia interesów gospodarczych kraju, inwestycyj, 
zamykając należący już do przeszłości okres po
wojennego chaosu gospodarczego generalnym roz
grzeszeniem.

Obecnie weszliśmy w okres drugi, okres orga
nizacji naszego życia gospodarczego, wymaga
niom której musi się podporządkować sektor pry
watny. I mimo poważnych zasadniczych zmian, 
jakim uległa struktura gospodarcza Polski, w 
praktyce jednak oznacza to powrót do przedwo
jennych, jak kto chce, tradycji. To znaczy do 
wysunięcia na plan pierwszy umiłowań zawodu, 
fachowości, nakładu pracy, energii, a do wyelimi

KARTKI Z PODROŻY

Jarocińskie impresje
Coś kojącego mają w sobie ulice Jarocina, I Ludzie uprzejmi, a 

o szumiących zielonymi liśćmi drzewach. Jest | bliska byli niemal 
jakaś beznerwowość w zaułkach rynku 1 cięż- ! Humor dopisuje — 
kich, nisko sklepionych sukiennicach. — So
lidność. Spokojne po mieszczańsku, uregu
lowane — życie. W mieście, gdzie się wszy
scy znają prawie po imieniu — nie może być 
niespodzianek.

Pobożni są jarociniacy i lubią wcześnie wsta
wać. Taki wniosek wywołują pełne kościoły 
w niedzielę na rannych mszach. Choć wycią
ganie wniosków na podstawie dorywczych ob
serwacji może być zawodne. Druga przesłan
ka — to liczba świątyń. Posiada ich Jarocin 4: 
nowy, poewangelicki pod wezwaniem św. Je
rzego, Chrystusa Króla jeszcze nie wykończo
ny, przy którego budowie przed wojną straciło 
życie dwóch robotników, kościół przy Rynku, 
stary „książęcy" i przyklasztorny francisz
kański.

Z niskich okien domku, w którym siedzę — 
widać mokrą od deszczu czerwoną kopułę da
chu, siedzącego okrakiem na zieleni drzew.

Kiosk na dworcu sprzedaje wszystkie pisma 
krajowe, a nawet periodyki francuskie.

Miasto ambicyj: bardzo energiczne Koło 
„Prołużu", no i dzieci łużyckie na koloniach 
utrzymywane własnym sumptem.

Pamiętam jak w 45 r., tuż. po wyjściu Niem
ców, wszędzie trudno było o porządek i jadło, 
— na dworcu w Jarocinie można było za 2 zł 
dostać talerz gorącej zlipy j porcję Chleba. 
Punkt PCK: czysto, sprężysta organizacja dla 
przejeżdżających.

Jest stacja benzynowa czynna w dzień 
i w n o c dla wygody przejezdnych automobi- 
listów (wstydź się zacny Grodzie Przemysła
wa!) 

nowania czynników tego rodzaju, jak nadzwy
czajna okazja, czy owo szczęście, pod którym 
często kryje się zwykła spekulacja, czy skrzętne 
omijanie Urzędu Skarbowego.

St. Knault

Selekcja studentów
na wszechnicach krajowych

Ogromna ilość napływających zgłoszeń na 
uniwersytety — choć świadczy z jednej strony 
o wielkim głodzie nauki wśród młodzieży pol
skiej, której długotrwała okupacja uniemożli
wiła normalne studia, z dfugiej jednak utrud
niała selekcję kandydatów. Państwo potrzebuje 
fachowców, ale nie chce dopuścić do nadproduk
cji inteligencji.

Dlatego to w nadchodzącym roku akademic
kim 1947/48 Ministerstwo Oświaty wydało spe
cjalne zarządzenie wprowadzające pewne ogra
niczenia w zapisach na wyższe uczelnie. Staty
styka z r. 1946/47 mówi o 38 tys. słuchaczy na 
I roku studiów. Duży procent nie nadawał się 
w ogóle na wyższe studia, .traktując uniwersy
tet niepoważnie.

Chodzi więc władzom szkolnym, o wprowadze
nie selekcji dla podniesienia jakości studiujące
go elementu. Przewiduje się zmniejszenie ilości 
akademików (I rok) do 27 tys. Specjalne komi
sje, złożone m. in. z przedstawicieli O. K. Z. Z. 
i Zw. Sam. Chłopskiej zajmą się doborem kandy
datów, przy czym pierwszeństwo przed innymi 
będą mieli synowie chłopów i robotników.

Poszczególne miasta uniwersyteckie otrzy
mały już pewne stawki maksymalnych przyjęć, 
których nie wolno przekroczyć. I tak: Uniw. 
Warszawski — 4 025, Uniw. Jagielloński — 
3 835, Uniw. Łódzki — 2 250, Uniw. M. Kopernika 
(Toruń) — 900, Politechnika Gliwicka — 476, 
Uniw. Curie Skłodowskiej (Lublin) — 820, Uniw. 
Wrocławski razem z Politechniką — 2 235.

Jeśli chodzi o nasze miasto liczby studentów 
na poszczególnych wydziałach Uniw. podaliśmy 
niedawno w naszym piśmie. ‘

Selekcja ta ma poza tym na celu niedopuszcze
nie do bezrobocia wśród inteligencji. Takie a nie 
inne rozmieszczenie liczb pragnie uregulować 
istotne zapotrzebowanie na fachowców w po
szczególnych dziedzinach. Była niewątpliwie 
groźnym faktem bardzo niska liczba studentów 
humanistyki przy jednocześnie stale rosnącej 
liczbie adeptów wiedzy ściślejszej. Największe 
nasilenie notowały wydziały: medyczny, stoma
tologiczny i politechniki.

Z ust. p. wiceminister Krassowskiej dowiadu
jemy się, że nie ma obawy w bieżącym roku 
akademickim o to, aby nadkontyngentowa licz
ba studentów zmuszona była' do odejścia sprzed 
zamkniętych bram wyższej uczelni. Globalna 
bowiem ilość miejsc jest o 3 tys. większa, niż 
ogólna liczba tegorocznych absolwentów szkół 
średnich.

Poza tym ograniczenia musiały nastąpić ze 
względu na duże trudności materialne, studiu
jącym trzeba zapewnić możliwe warunki stu
diów. A tego nie dało się osiągnąć przy chao
tycznym napływie akademików. Przy odpowied
nio zracjonalizowanej liczbie studentów, profe
sorowie będą mogli poza tym więcej czasu po
święcić pracy naukowej. (Stes) 

ci, których poznałem z 
po staropolsku gościnni, 
barwne typy, chłonąłem 

wrażenia jak gąbka. Jest w Jarocinie jakieś 
beztroskie uczucie spokoju, zwolnionego tem
pa życia.

Czy jest co wartego zwiedzenia? — Zamek 
książąt Radolińskich ze zniszczonym przed 
pierwszą wojną światową skrzydłem, w którym 
mieści się obecnie biblioteka powiatowa, szko
ła powszechna i siedziba Polskiego Związku 
Zachodniego. Władze miejskie myślą poważ
nie o odbudowaniu zniszczonej części. Przy 
ul. Warszawskiej — Państwowe Zakłady Prze
mysłu Drzewnego. Miasto chwali się, że meble 
do sejmu Odrodzonej Rzeczypospolitej tu wła
śnie były zamawiane. Państwowe Zakłady 
Lniarskie w Witaszycach mają dopełnić obraz 
gospodarczej strony miasta.

Przerzucam kartki grubej księgi, pełnej cie
kawych fotografii, dokumentów... „Geschichte 
des Hauses Lenczyc von Radolin — Radoliń- 
ski 1908". Rodzina polska o pięknych trady
cjach — kompletnie zniemczona.

Cisza statecznych drzew, spokój kościołów 
i łagodna serdeczność ulic (tak — i ulice mogą 
być serdeczne...)

Tło dla ludzkich charakterów. Żeby wyna
leźć charakterów tych 'burzliwość, trzeba być 
jarociniakiem. Przyjezdny urzeczony błogim 
spokojem miasteczka nie ma czasu na szukanie 
cieniów. Po prostu nie. chce mu się, tak go 
słodko rozleniwia i obezwładnia atmosfera są
cząca się w duszę z każdej uliczki 1 z każdego 
domu. Notuję to w kartce z obiektywną szcze- 
rości*.

Miasteczka Wielkopolski! Ileż w was drze
mie zaklętego uroku!

Stefan SłonińsU



Spółdzielnia „Jedność" na czele
ruchu spółdzielczego w powiecie czarnkowskim

Czarnków stanowczo nie należy do miast, które 
by wykazywały nieurodzaj spółdzielczości. Od
wrotnie — spółdzielczość w przeróżnych bran
żach jak: spożywczej, bankowej, rolniczej, mle- 

t Czarskiej, młynarskiej, browarnianej, tekstylnej, 
a nawet meblarskiej i księgarskiej stanęła tu sil
nymi stopami. Wszystkie wykazują ruchliwą 
żywotność a bilanse ich zapowiadają dalszy roz
wój.

W resorcie handlu spółdzielczego, teren czarn- 
kowski nie zawodzi. Dobitniej jednak, prze
mawiać będą cyfry ze sprawozdań i protokołów 
Spółdzielni „Jedność", wykazującej tutaj naj
większą żywotność i rozmach. Spółdzielnia ta 
zainaugurowała swój rozwój otwarciem 1 sklepu 
spożywczego i 36 deklaracjami udziałowców przy 
skąpym kapitale zakładowym, we wrześniu roku 
1945. Dziś rozporządza 4 sklepami spożywczymi,

1 sklepem wyrobów- P. M. S. i P. M. T. oraz 
1 sklepem tekstylnym, w którym rozprowadza się 
artykuły włókiennicze przydziałowe i wolnoryn
kowe oraz 2 „Akcji dla Wsi". Udziałowców liczy 
obecnie 690. a za.czas od 1. 1. 1947 do 30. 6. 1947 
zaksięgowano obroty na kwotę 28 801 848,— zł, 
przy zysku 432 362,54 zł. Tym stanem rzeczy jed
nak zarząd w osobach pp. Lenkiewicza W!., Całki. 
Tadeusza i Ratajczakowej Heleny nie jest zu
pełnie zadowolony, projektując w najbliższym 
czasie pomnożenie swych członków o 100%, 
ściągnięcie zaległych udziałów, otwarcie piekarni 
spółdzielczej i nowego sklepu branżowego arty
kułów żelaznych i sprzętów gospodarstwa domo- 
wego. Tak więc hasła rzucane przez Ovensów, 
Thugutów, Rapieckich i innych, znalazły tu swój 
oddźwięk a ziarno przez nich rzucone wydaje 
plony. S.

Towarzystwo Przyjaciół „ORMO“
apeluje do społeczeństwa leszczyńskiego

Nożem w plecy
Z zabawy dożynkowej wracał z żoną 17. 8. br. 

o godz. 23 Pieńkos Antoni i zaczepiony został 
na drodze wiejskiej — Nowawieś-Wyszyńska, 
pow. Chodzież przez Fiederowicza Witolda, 
któremu jeszcze przyszli z pomocą inni koledzy.

Gdy Pieńkos począł uciekać, niejaki Nowak 
Józef zadał mu cios nożem w plecy poniżej lewej 
łopatki.

Rannego przewieziono do szpitala, a sprawcę 
przekazano do Sądu Grodzkiego w Chodzieży, 
skąd przewieziono go do więzienia w Rogoźnie.

15 sy osób odwiedziło
wystawę leszczyńską

Meldunki z kas biletowych Wystawy Leszczyń
skiej wskazują, że w dniu otwarcia w niedzielę 
24 bm. wystawę zwiedziło około 15 tys. osób.

Notuje się w dalszym ciągu !wzmożone nasi
lenie zwiedzających, którzy napływają z 'całej 
Wielkopolski i Śląska. Dworzec leszczyński od 
samego rana przepuszcza tysiące przybywających 
do Leszna pasażerów.

Sądząc z powyższego wodzimy, że wystawa 
leszczyńska stała się centrum zainteresowania re
jonu południowej Wielkopolski i Ziemi Śląskiej. 
.Wystawa potrwa do dnia 15 września br.

Piała garbarnia
pod Chodzieżą

Donosiliśmy już o wykryciu 4 tajnych 
barni w Chodzieży. Obecnie Milicja Obywatel
ska wykryła piątą garbarnię w Jaśkowie pod 
Nowąwsią-Ujską u Zaidy Władysława, gdzie 
znaleziono skóry bydlęce zamoczone, oraz skóry 
wygarbowane. Ostatnio dostawcą był Bobako 
Tomasz z Chrustowa.

gar-

STRZELNO pow. Mogilno
— Z życia sportowego. Na czele strzelińskiego 

Klubu Sportowego stanęli w bież, roku pp.: Feliks 
Michalak jako prezes, Bronisław Rzekanowski, 
wicprezes, Stefan Płócienniczak. sekretarz, Wła
dysław Worsztynowicz, skarbnik. Czesław Jan
kowski, kier, sekcji sportowej oraz Ignacy Matu
szak i Alfons Rueiński jako kierownicy wydzia
łów gier i dyscypliny. Dzięki sprężystej działal
ności Zarządu praca Klubu ożywiła się bardzo 
i wywołała żywe zainteresowanie się sportem 
wśród strzelińskiego społeczeństwa. Specjalnie 
aktywną .jest -sekcja piłki nożnej, która w ub. 
sezonie rozegrała cały szereg spotkań towarzy
skich i mistrzowskich a m. in. z klubami sporto
wymi z Mątew, Mogilna, Inowrocławia, Gniezna, 
Poznania, Kruszwicy, Aleksandrowa Kujawskiego 
i Katowic.

Drużyna zgrywa się coraz lepiej i podnosi swój 
poziom. Każde zawody w Strzelnie są miłą atrak
cją dla społeczeństwa, które tłumnie spieszy na 
boisko. W nadchodzących rozgrywkach o wej- 
cie do klasy B drużyna ŚKS bierze czynny udział 
i życzyć jej należy dużych sukcesów.

W dniu 21 sierpnia drużyna SKS rozegrała spo
tkanie z inowrocławską „Kujavią“, z wyniekiem 
5:4 na swoją korzyść i w dniu 24 bm. ze ,.Zry
wem" z Mątew, wygrywając w stosunku 4:1.

— Poświęcenie sztandaru Str. Pracy odbyło się 
w niedzielę, 24 bm. O godz. 9.30 uformował się 
pochód, do którego stanęły delegacje zamiej
scowe, miejscowe organizacje polityczne, spo
łeczne i młodzieżowe. Liczny ten pochód udał 
się do kościoła, gdzie nabożeństwo odprawił ks. 
Dobek, a okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
prób. Jabłoński, dokonując również aktu poświę
cenia sztandaru. Podczas mszy św. śpiewał chór 
kościelny pod batutą p Rucińskiego. Po nabo
żeństwie w sali kina „Kujawianka" odbyło się 
okolicznościowe zebranie, (gr)

W ostatnim czasie zawiązało się w Lesznie 
Towarzystwo Przyjaciół ORMO, którego preze
sem jest p. dyr. Skórny.

Kiedy uchwalą Rady Ministrów z dnia 21. 2. 
1946 r. powołano do życia „ORMO" w Lesznie 
nie wiedziano jeszcze o celach tej organizacji. 
ORMO zostało założone w Lesznie dnia 1. 6. 1946 
roku. Do ORMO zapisało się na samym wstępie 
kilkunastu obywateli, z różnych zakładów, i pra
cowników kolejowych. Wszelkiej potrzebnej w 
tym czasie pomocy do założenia tejże organiza
cji udzieliła Powiatowa Komenda M. O. w- Lesz
nie.

W pierwszych dniach istnienia, ORMO liczyła 
24 członków ż miasta Leszna. W okresie referen
dum ORMO liczyła już 88 członków i dzięki 
ich pomocy referendum miało przebieg zupełnie 
spokojny.4- ' - -- -- -”
Święto żniwiarzy w Szamotułach

W uroczym parku majętności Galowo, poło
żonym tuż pod Szamotułami,, odbyły się w ubie
głą niedzielę tradycyjne Dożynki Powiatowe, zor
ganizowane staraniem P. R. N. i Powiatowego Ko
mitetu Dożynkowego w Szamotułach. Dożynki 
połączono z premiowaniem zespołów żniwnych, 
wieńców i wozów żniwnych, które zjechały się 
z kilku gmin powiatu.

Uroczystość dożynkową zainaugurowało na
bożeństwo w prastarej Kolegiacie szamotulskiej. 
W godzinach popołudniowych odbyły s-ię pokazy 
konkursowe w parku gałowskim przy tłumnym 
udziale mieszkańców miasta i okolicznych wiosek. 
Pod względem pomysłowej i pięknej dekoracji 
wozów żniwnych na czoło wysunęła się gmina

Adres redakcji i administracji: ul. Kościelna 9, 
telefon 753.

— Jubileusz Tow. Śpiewackiego. Najstarsze 
z istniejących na terenie Ostrowa kół śpiewa
czych „Towarzystwo Śpiewackie" obchodzić bę
dzie w początkach przyszłego roku 60-lecie swe
go istnienia, czyli diamentowy jubileusz. W cza
sach zaborczych kola śpiewacze były strażni
kami języka polskiego i pobudzały do przetrwa
nia. Dziś w odrodzonej Polsce stoją nasze kola 
śpiewacze na straży narodowej kultury muzy
cznej.

Sędziwy Jubilat przygotowuje się już dziś do 
godnego uczczenia swej 60 rocznicy. Tej spra
wie poświęcone było ostatnie zebranie zwołane 
w ub. czwartek. Wybrano komitet obchodu z 
p. Gpiurowskim na czele. Zebraniu przewodni
czył obecny prezes Koła p. Stendera. Dyrygen
tem Towarzystwa jest p. Gurbisz. (si)

— Postępy w budowie nowej szkoły. W ub. 
środę odbyło się sprawozdawcze zebranie Ko
mitetu Budowy Szkoły. Jak wynikało z sprawo
zdania prezesa p. red. Urbanowicza prace po
stępują ^raźno naprzód. W odpowiedzi na apel 
Komitetu cały szereg firm ostrowskich zaofero
wało swoją bezpłatną pomoc przy zwożeniu ma
teriałów budowlanych i prace te wykonało. Do 
firm tych należą: Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców F-ma przewozowa Feliks Łęcki, przeds. 
przewozowe Cyba, Fma Pankala,, Browar 
Ostrowski, przedsiębiorstwo przew. Śzkudlarek, 
oraz gospodarze z Krępy.

Jak już pisaliśmy społeczeństwo ostrowskie 
pomagało również przy kopaniu fundamentów.

ŚREM
Odznaczenia na Wystawie Rzemieślniczo-Prze- 

mysłowej. W ostatnim dniu wystawy dokonał 
radca Izby Rzemieślniczej z Poznania p. Gawroń
ski wręczenia wystawcom odznaczeń w postaci 
medali i dyplomów. Medale srebrne otrzymały 
następujące firmy: Malto-Kanus, Scheller, Czajka, 
Cegielnia Parowa Budzyń — Mosina, Zakłady 
Ceramiczne Perkiewicz"— Mosina, Poznaniak 
Walenty, Zakłady Chemiczne B. Gajewski — Mo
sina, Łukaszewski, Jurga Jan, Nowak Walenty, 
Sipiński, Nowak Stefan i Fabryka Maszyn Rol
niczych St. Malinowski. Ogółem zwiedziło wy
stawę w ciągu 3 dni 14 tys. caób. HM

Członkowie ORMO to już personel całkowicie 
wyszkolony tak pod względem wojskowym jak 
i politycznym i szkoli się dalej według wytycz
nych Komendy Głównej. Członkowie tej organi
zacji są już tak dalece wyszkoleni, że mogą z 
powodzeniem- ulżyć Milicji, m$gą kierować dzi
siaj ruchem ulicznym i w dużej mierze tępią 
wszelkie wykroczenia porządkowe, są postrachem, 
motocyklistów, urządzających wariackie jazdy 
w mieście, rowerzystów bez kart rowerowych, 
bez świateł itp.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół ORMO ape- 
'uje do obywatelstwa leszczyńskiego, aby człon
kom ORMO zapewnić godziwą rozrywkę towa
rzyską, sportową i otoczyć ich przychylnością.

(br)

Obrzycko (p. 21,4). Po niej kolejno zajęły miej
sca następujące gminy: Szamotuły (p. 19.4), Pnie
wy (p. 19), Ostroróg (18,8 p.). Otorowo (17,8 p,'j, 
Kaźmierz (17.6 p.), Grzebienisko (14,4 p.). Ogólny 
zachwyt i żywy aplauz wywołały tańce i śpiewy 
drużyn dożynkowych, wśród których grupa sza
motulska w pięknych strojach regionalnych zdo
była bezapelacyjnie I miejsce (24,7 punktów 
na możliwych 25).

Do ustawionych frontem zespołów dożymko- 
wych przemówi! p. -starosta Kurpisz, dziękując 
żniwiarzom za ich trud i wysiłek. Wszyscy przed
stawiciel władz i członkowie Komitetu otrzy
mali wieńce żniwne. Dożynki zakończono zabawą 
ludową, (ik)

Ukradł konie aby zarobić na życie
Niedawno donosiliśmy o śmiałym występie 

nieznanych koniokradów, którzy zabrali w nocy 
jednemu z gospodarzy w Sokołowie Budzyńskim, 
pow. Chodzież 2 konie wraz z wozem. W ty
dzień po dokonanej kradzieży, sprawca został 
ujawniony. Okazał się nim Łapczyński Henryk, 
lat 31 z Jaworu (Dolny Śląsk), któremu poma
gał w ukryciu koni Staszek Stanisław z Helio- 
dorowa, pow, Chodzież. Łapczyński zdemasko
wany został w Ludwikowie, pod Szubinem, w

czasie przewożenia torfu dla jednego z gospo
darzy tamtejszych, u którego zaangażował się 
do pracy najemnej.

Według 
dla siebie 
pracy.

Obecnie
pracują, ale „odpoczywają" w więzieniu w Ro
goźnie.

umowy otrzymywał 
i koni oraz 500 zi

Łapczyński i paser

on wyżywienie 
za każdy dzień

Staszek już nie

Obecnie dalsze prace oddano już przedsiębior
stwom budowlanym.

Dotychczasowe prace pochłonęły już sumę 
ponad 6 mil. zl, a potrzeba jeszcze w tym roku 
dalszych 9 milionów. Wszystkie przewidziane 
na ten cel dochody wynoszą około 12 milionów, 
czyli potrzeba jeszcze około trzech na pokrycie 
wydatków. Zdobycie tej sumy będzie wymagało 
wielkiego -wysiłku tak ze strony Zarządu Miej
skiego jak i ze strony Komitetu.

Wobec tego Komitet zwraca się raz jeszcze 
z gorącym apelem do całego społeczeństwa o 
wzmożenie swych ofiar na ten cel, aby w przy
szłym roku można było ukończyć budowę 
gmachu.

Z przyjemnością notujemy fakt zrozumienia 
potrzeby budowy nowej szkoły przez Zarząd 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, która już 
wpłaciła na ten cel sumę 200.000 i zadeklaro
wała jeszcze dalszą ofiarę w tej samej wyso
kości. Wierzymy, że przykład ten dodatnio po
działa na resztę społeczeństwa i w najbliższym 
czasie potrzebne fundusze się znajdą.

— Z życia szachistów. Cieszący się dużą po
pularnością wśród społeczeństwa ostrowskiego — 
przedwojenny „Ostrowski Klub Szachistów" 
wznowił swą działalność. Zarząd z p. prezesem 
Wypychem na czele zorganizował już wewnę
trzne mistrzostwa Klubu na r. 1947, w których 
pierwsze miejsce uzyskał p. Stenzel, a dalsze 
pp. Pisula, Holdowski, Walczyk, E. Kargel i So
kołowski. Treningi odbywają się w każdy wto
rek i piątek w lokalu „Carlton" przy ul. Kole
jowej.

NIEWŁAŚCIWA OSZCZĘDNOŚĆ
Ostatnio w redakcji naszego pisma złożono 

kopertę listu otrzymanego od Ubezpieczalni Spo
łecznej w Ostfowie, na której widok ogarnęło 
nas zdumienie. Nadruk bowiem na kopercie 
brzmi: „Der Leiter der Krankenkasse (Sozial- 
ćersicherungsanstalt (Ostrowo) Wartheland. Stras- 
se der SA nr 18". Nadruk ten jest niczym nie 
zaklejony, nięprzestemplowany, a nawet zwy
kłym ołówkiem nie przekreślony. Gdzieś tylko 
z boku koperty widnieje maleńka pieczątka 
Ubezpieczalni Społecznej.

Bardzo chwalebny jest fakt stosowania przez 
Ubezpieczalnię Społeczną oszczędności i zuży
wania pozostałych poniemieckich kopert, ale w 
dwa lata po zakończeniu wojny nie można- tego 
rodzaju rzeczy tolerować. Przecież zaklejenie 
czy przynajmniej przekreślenie niemieckiego na
pisu to nie jest znowu taka trudność.

Wierzymy, że jest to tylko niedopatrzenie. 
, i że w przyszłości Ubezpiecżalnia Społeczna w 

Ostrowie ozczędzi nam tego rodzaju widoków. 
Czas już wreszcie skończyć ze śladami niem
czyzny j okupacji.

MIĘDZYCHÓD
— Z życia harcerzy. Dnia 7 sierpnia br. zawi

tali do- Międzychodu harcerze z obozu szkolenio
wego Wielkopolskiej Chorągwi w Sierakowie. 
Społeczeństwo podziwiało dziarską postawę har
cerzy przyszłych drużynowych. Wieczorem tegoż 
dnia odbyła się na Rynku defilada przed przed
stawicielami władz ze starostą powiatowym p. 
Górniakiem na czele. Maszerującym harcerzom 
przygrywała ich własna orkiestra. Po defiladzie 
odbyło się w obecności ponad 1000 osób ognisko. 
W imieniu miasta powita! harcerzy wiceburmistrz 
p. Rataj, podkreślając trud komendanta kursu, 
Józefa Bugajnego, znanego na tutejszym- terenie 
z jego przeszło sześcioletniej pracy nauczyciel
skiej oraz komendanta Hufca w Międzychodzie.

Wesołą część ogniska, na którą złożyły się 
różne „kawały z życia harcerskiego" przeplatane 
piosenkami uprzyjemniły wieczór. Braterskim 
kręgiem i wspólną modlitwą zakończono ognisko.

— Olbrzymi pożar lasu. Dnia 15 sierpnia br. po
wstał z nieznanych przyczyn w lasach należących 
do Państwowego Nadleśnictwa Międzychód po
żar, który z powodu panującej suszy przybrał 
olbrzymie rozmiary. Pastwą płomieni padlo 
300 ha lasu, (wr)

Pogrzeb śp. Jcmts Mazurcs
W dniu 23. 8. odbył się pogrzeb znanego dzia

łacza społecznego śp. Jana Mazura. Kondukt, po
grzebowy wyruszył z Dominowa w powiecie 
średzkim do miejscowej kdplicy. Eksportował go 
ks: prób. Kaczmarek z Targowej Górki w asyście 
ks. kan. dra Kozierowskiego z Winnogóry, ks. 
prepozyta Krajewskiego ze Środy; ks. Widelic- 
kiego z Giecza i ks. Kubiaka. Mszę żałobną cele
brował ks. Widelicki. Czoło pbchodu poprzedzały 
sztandary i delegacje. Za trumną Zmarłego po
stępowała rodzina, przedstawiciel wojewody p. 
nacz. Skalski, starosta pow. p. Kaczmarek w asy
ście Rady Powiatowej oraz delegacje różnych 
instytucyj z terenu Wielkopolski. Na cmentarzu 
przemówienie żałobne wygłosił cztonek Rady 
Powiatowej ks. kan. Kozierowski.

/sztandary*!
W Chorągwie, paramenta kościelne |

I
 wykonuje fachowo i solidnie.Pra- i

7 cownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, ul. Skarbowa nr 23 | 

Tel. 12-54 p.4oo3 gj
Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowych 

i Administracyjnego w Poznaniu, ul. Śniadec
kich 54/58, uruchamia z dniem 1 października br. 
3-miesięczne . kursy administracyjno-handlowe, 
księgowości dla początkujących i zaawansowa
nych wg jednolitego planu kont oraz biurowość., 
stenografii i maszynopisma.

Zgłaszać się mogą kandydaci(-tki) z ma’ą ma
turą wzgl. odpowiednią praktyką zawodową.

Prospekty kursów, wydaje i zapisy przyjmuje 
sekretariat Liceów. 35978

ŻNIN
— W srebrnym wieńcu. W dniu 23 sierpnia br. 

obchodzili pp. Władysław i Helena z Cynalew- 
skich Derechowie srebrne gody pożycia małżeń
skiego. Mszę św. odprawił i udzieli! błogosła
wieństwa w farze żnińskiej ks. prób. Kołaczkow
ski. W czasie mszy św. śpiewał chór męski jm» 
Moniuszki pod dyr. Janusza Lewickiego. Jubi
latom ślemy szczere życzenia zdrowia i pomyśl
ności.

— O czym radzono na komisji międzypartyj
nej? Na ostatnim posiedzeniu pod przewodnic
twem I sekr. pow. PPR p. Sokoła przyjęto do 
wiadomości program dożynek gminnych, refero
wany przez inspektora organ. Samopomocy 
Chłopskiej p. Kaźmierskiego. Z kolei prezes pow. 
PPS p. Suchański omówił kwestię braku mieszkań 
w mieście Żninie, po czym na wniosek p. starosty 
Migonia opracowano projekt „ścieśniania" nie- 
Istórych mieszkań oraz przejęcia mieszkań, za
jętych dotąd przez rodziny, mieszkające już na 
Ziemiach Odzyskanych. — Omawiano także 
sprawę usprawnienia sprzedaży mleka i .masła, 
gdyż jeden punkt sprzedaży w gmachu Mleczarni 
nie może obsłużyć wszystkich kupujących i z 
tego powodu tworzą się codzienne ogonki. Sta
rosta Powiatowy przyrzekł sprawę tę jak naj
szybciej załatwić. — Wniosek prezesa pow. SL 
kpt. Plucińskiego szedł w kierunku spowodowania 
właścicieli młocarń do obniżki opłat za młócenie 
zboża, (ke)

Państwowy Teatr Polski
otwiera nowy sezon

We wtorek, dnia 2 września br. nastąpi otwar
cie sezonu 1947/48 komedią Józefa Blizińskiego 
pt. „Rozbitki". Ta sztuka polskiego autora z koń
ca ubiegłego wieku jest satyrą o nieprzemijają
cych wartościach konstrukcyjnych i scenicznych. 
Napisana żywo, pełna dowcipu i humoru, ma duży 
wydźwięk aktualności, a przez odwieczną walkę 
charakterów nabiera cech ogólnoludzkich.

Dzieńdzierzyńskiego gra dyr. Stoma, który po
pisową tą rolą zyskał już wielkie uznanie w wielu 
teatrach w czasie swojej 40-letniej pracy arty
stycznej.

Dalsza obsada złożona z ulubieńców publicz
ności poznańskiej jest' następująca: Łechcińską 
gra Helena Czechowska, Połę —- córkę Dzień
dzierzyńskiego — Jamna Marisówna, Szambela- 
nicową — Antonina Podgórska, Kotwiczą — 
Lucjan Dytrych. Jana Strasza — Aleksander 
Dzwonkowski, Szambelanica — Władysław Neu- 
belt, Maurycego — Hugo Krzyski. Nowo pozy
skani z teatru krakowskiego: Ewa Morawską 
i Andrzej Szczepkowski przedstawią się w ro
lach Gabrieli i Władysława Czarnoskalskiego. 
Peza tym udział biorą Elżbieta Marzinkówna, 
Jerzy Adamczak i Zbigniew Starski.

Inscenizacja i reżyseria komedii spoczywa w 
rękach Emila Chaberskiego, byłego dyrektora 
Teatru Narodowego w Warszawie.

Na specjalne podkreślenie zasługuje wyjątko^ 
wystawa i piekne dekoracje według projektu 
prof. Stanisława Jarockiego. Także według jego 
projektów kostiumy specjalnie przygotowała do 
tej sztuki własna pracownia krawiecka. 9-23
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Wszyscy ir.usz§ się poddać 
szczenienia przeciwtyfusowemu

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego stok m. 
Foznania wzywa w myśl zarządzenia Wojewody 
1 oznanskiego z dnia 1. 4. 47 r. wszystkie osoby 
zamieszkałe na terenie miasta Poznania, a uro
dzone w latach 1887 do 1942 (włącznie) 'do pod
dania się przymusowemu szczepieniu ochron
nemu przeciw d: rowi brzusznemu w punktach 
i dniach wyznaczonych na afiszach, rozlepionych 
na slupach reklamowych oraz podanych w miej
scowej prasie codziennej.

Osobom uprawnionym do pobierania kart ży
wnościowych, które nie przedłożą w Wydziale 
Aprowizacji, Oddział Kart Żywnościowych, ul. 
Sieroca nr 11 zaświadczertia, że poddały się obo
wiązkowi szczepienia ochronnego przeciw durowi 
brzusznemu, wzgl. zostały zwolnione od szcze
pienia, karty ży wnościowe nie zostaną wydanei 
w myśl obowiązujących przepisów.

Ponadto osoby nie stosujące się do powyższe
go zarządzenia zostaną ukarane zgodnie z rozp. 
Min. Zdrowia z dnia 17. 4. 1945 r. (Dz. U. R. 
P. nr 15, poz. 88) aresztem do 3 miesięcy i grzy
wną do 3000 złotych lub jedną z tych kar, o ile 
czyn ich nie jest zagrożony surowszą sankcją 
karną z mocą innych przepisów karnych.

iemia wydaja prochy
Z końcem ubiegłego miesiąca Muzeum Prehi

storyczne w Poznamu podjęło prace wykopali
skowe na terenie gromady Wymysłowo, w pow. 
gostyńskim, gdzie rozkopuje się olbrzymie cmen
tarzysko z czasów ok. nar. Chrystusa. Cmenta
rzysko to położone na polu rolnika Matuszew
skiego, było już od dlu .szego czasu systenwty-j 
czme niszczone przez eksploatację piasku. Kres 
zniszczeniom położyła inicjatywa Kierownika' 
Spółdzielni roln.-handl. „Gleba" w Krobii, który 
doniósł o tym do Muzeum Prehistorycznego w 
Poznaniu i przekazał wykopane tam ostatnio za
bytki. W rezultacie dotychczasowych prac .wy
kopaliskowych już w ciągu paru dni odkryto tu 
ok. 30 grobów, przeważnie tzw. jamowych, tj. 
zawierających całą treść stosu, na którym w 
owym czasie przodkowie nasi palili swoich zmar
łych -wraz z całym ich dobytkiem. Oprócz cen
nego materiału ceramicznego groby te-zawierały 
także zabytki metalowe, jak np. groty oszcze
pów, okucia tarczy, szydła, noże, sprzączki do 
pasa, zapinki oraz szereg innych niemniej cie
kawych przedmiotów. Należy to podkreślić, ż< 
wobec nie dostatecznie jeszcze zbadanych śla
dów osadnictwa z owego czasu, cmentarzyska 
tego rodzaju są ważnym przyczynkiem do po
znania kultury materialnej i duchowej naszych

przodków. To też Muzeum zamierza cmentarzy
sko to rozkopać całkowicie.

Prace prowadzi z ramienia Muzeum wicedy
rektor mgr Bogdan Kostrzewski w towarzystwie 
asystenta Leona Łuki. Spodziewać się należy, 
że prace te wzbudzą pełne zrozumienie w miej
scowym społeczeństwie, przekonując go o donio
słości tego rodzaju odkryć i konieczności nale
żytej ochrony tych najstarszych pomników na
szej przeszłości.

Zwiedzamy Biskupin
Wykopaliska prehistorycznej osady słowiań

skiej w Biskupinie sprzed 2500 lat budzą żywe 
zainteresowanie wśród archeologów i prehisto- 
ryków z całej Europy. Celem zapoznania mie
szkańców naszego miasta z -warunkami życia na
szych praojców, organizuje Polskie Tow. Krajo
znawcze wycieczkę do Biskupina w niedzielę, 
dnia 7 bm. Wyjazd z Poznania o godz. 6.10, po
wrót o godz. 18.05.

Zgłoszenia przyjmuje P. B. P. „Orbis", Plac 
Wolności 3, do dnia 5 bm. Wycieczkę prowadzi 
p. R. Kaczyński.

Do rozbiórki domów 
należy zatrudniać fachowych robotników

Przedsiębiorca budowlany Roman Grobelski 
przystąpił w czerwcu br. do rozbiórki wypalo
nego domu przy ul. Pr. Ratajczaka 26/27. Cho
ciaż wiedział on o tym, że tylny mur szczyto
wy temu domu o wysokości przeszło 9 m przy
lega bezpośrednio do znacznie niższych zabudo
wań, w których mieści się przedsiębiorstwo, 
wyraził swoją zgodę, by niedoświadczeni robot
nicy Kazimierz Kończal, Antoni Kukla i Zyg
munt Biesiada przystąpili do pracy. Wspomnia
ną część fnuru postanowiono zerwać przy po
mocy liny. Grobelski nie wydał robotnikom 
właściwych instrukcji, a przede wszystkim nie 
wspomiał im, by. ostrzegli pracowników przed
siębiorstwa H. Śiudzińskiej o grożącym niebez
pieczeństwie.

Kiedy przystąpiono do ściągania muru, część 
jego upadla na dach niższego zabudowania. 
Dach częściowo się załamał, a Irena Budasz 
oraz inni pracownicy firmy H. Siudzińska zo
stali poranieni belkami i cegłami.

Wypadkiem tym zainteresował się prokura
tor. Sprawa znajdzie się wkrótce na wokandzie 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu. (lc)

ii Wytwórnia 
ii Maszyn Młyńskich 
o , L. Binder
I , zawiadamia Szan. Klientów,
j ' iż przeniosła swe warsztaty i biura na
] ( ul. Daszyńskiego 124
< i (nar. Traugutta).
< i Polecamy kompletne urządzenia młynów, silosów ( ‘

i kaszarni. *
Rowkujemy walce na nowoczesnych maszynach. 
Wylewanie kamieni młyńskich i łuszczarek. 
Polecamy artykuły młyńskie.
Smużymy poradom technicznym we wszelkich 
kwestiach młyńskich.

Wytwórnia Maszyn Młyńskich — L. Binder, Poznań, 
ul. Daszyńskiego nr 124 —«• tel, 42-85. kl543
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Uwaga! 
fiiwjinir Warszawa, Chmielna 10?

poleca własne wyroby:
Łatki do wulkanizacji dętek samochodowych, wulka
nizatory, lampy „Stop”, lusterka zewnętrzne ciężarowe 
samochodowe, lusterka wewnętrzne, popielniczki, na- 
rzynki do wentyli, klej na zinflio. — Ceny hurtowe.

9-12
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Do sprzedadnia:
1. Parowóz

Decanville Ainc typ franc.
2. Parowóz 2-kominowy

Baldwin Classe typ franc. A
3. Lokomobila Parowa

Marschal — Sen typ angielski
4. Ciągnik torowy $

Ets Billard —; Tours typ franc. A
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań, a 

Ratajczaka 7 pod „8,925“
P5017 |

7

Hanomag-Record
4 cylindrowy - rocznik 1940 
w dobrym stanie sprzedam

Obejrzeć: Boisko Sokoła 
35909 ostatni barak I

oooooooooooooooooooooooooooooo o 

| Maszynistów § 
g do obsługi turbin wodnych poszukują 2 
O Zakłady Elektryczne Wybrzeża, .Siłownie o 
O Wodne, Głębokie Jeziora, p. Stupsk. ’ O 
O Mieszkania z ogródkami zapewnione. Ó 
O . Zgłoszenia przyjmują Zakłady Elekt rycz O 
q ne Wybrzeża, Oddział Słupsk, ul. Przj- 2 
O myślowa 10. Referat Personalny. O
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOS

KURSY ANGIELSKIEGO
, nowoczesną metodą

„ENGLISH BY PHONETICS"
uruchamia się z d. 15 września 47 przy Gimn. 
Bergera, M. Focha 27. Zgłoszenia i informacje, 
osobiste i pocztą, pod adresem:

Kierownictwo Kursów
„Eitjlish by Phonetics”

Poznań, Zupańskiego 18 m. 735997

Kitka odbiorników 
radiowych,uszkodzonych wzgl, niekompletnych 

kupi zaraz
F-a „RENOMA** Poznań, St. Rynek PJ> 

Tel. 97-77 pW34

to. lu$ Państw. Przem. Fermentacyjneso
Oddział Wrocław
poszukuje

specjalistów winiarskich 
i occiarskich.

Zgłoszenia: Wrocław, Lelewela 2
9-25

Najsłynniejszy
Psychografoiog 

„M ARTYNI" 
darem jasnowidzenia nie
omylnie przepowie każde
mu jego wydarzenia życio
we. Określi charakter, kie
runek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Według obli
czeń kabalistyki poda 
szczęśliwy numer losu lo
terii. Napisać pytania, da
tę urodzenia. Horoskop 
Radix całego życia. 1000 
zł wysyłam za pobraniem, 
po nadesłaniu 

100,— zł zadatku.
„Martyni". Kraków, Skryt
ka poczt. 475. p4961

ASTRA
Gajowa 4, telefon 75-28 
przy Ogr. Zoologicznym

Naprawa 
maszyn do liczenia

Tłoki Bedford
86,5—87 mm każdą ilość 

zakupi
Brzeskiauto, Jak. Wujka
nr 8. 35967

T?łhni!(a-niłl81owH
poszukuje się na stanowi
sko kierownika fabryki na
rzędzi rolniczych i części 
płużnych w Kaliszu. Wa
runki: płaca do omówienia; 
mieszkanie służbowe (2 po
koje z kuchnią) na terenie 
fabrycznym do objęcia za
raz. Oferty z dokładnym 

. wymienieniem kwalifikacji 
fachowych i życiorysem 
oraz referencjami kiero
wać do Powiatowej Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska" z odp. udz. w Kaliszu, 
ul. Żymierskiego 35. 9-9

Ceraty 
Tapety

polecają §

Bukowscy “
Stary Rynek 98/100 
(wejście z ZydowskiejI

Potrzebni zaraz
1 technik budowlany, 
murarze, cieśle, stola
rze, ślusarze. Zgłosze
nia: Wojskowe Przed
siębiorstwo Budowlane, 
koszary na Golęctnie.

8-815

Ostrzeżenie
Wobec tęgo, że pewna część właścicieli war

sztatów rzemieślniczych na terenie miasta Pozna
nia i województwa poznańskiego nie dopełniła 
jeszcze obowiązku rejestracji, Izba Rzemieślni
cza w Poznaniu ostrzega, że w stosunku do win
nych niedopełnienia powyższego obowiązku w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 bm. Izba 
zastosuje sankcje karne. Grzywna ściągana bę
dzie w drodze administracyjnej.

Przypomina się, że rejestrację warsztatów 
ż siedzibą w mieście Poznaniu pirzeprowadlra 
Zarząd Miejski. Wydział Przemysłu i Handlu, 
ul. Kantaka 2, a w powiatach i pozostałych mia
stach woj. poznańskiego — Starostwa PowGfo 
we lub Zarządy Miejskie. 9-34

Z dniem 19 lipca 1947 objąłem likwidację 
firmy: „Dom Handlowy Aura" Spółka z ogr. 
odpow. w Wągrowcu, ul. Pocztowa 7, telefon 173.

Wzywam wierzycieli tejże firmy, aby w ciągu 
trzech miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosili swe wierzytelności.
8-796 K a u b e Aleksander

Przetarg
Towarzystwo Przem.-Handl. „Bacutil" Oddział 

w Poznaniu, ul. Garbary 69/75 (Rzeźnia Miejska) 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
remontu urządzeń mechaniczno-instalaotyjnycti 
w zakładzie utylizacyjnym w Golinie, pow. 
Konin,

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na wykonanie remontu, urzą
dzeń mechaniczno-instalacyjnych w zakładzie 
utylizacyjnym w Golinie", należy składać w’ Od
dziale „Bacutil" w Poznaniu, ul. Garbary 69/75 
do dnia 15.9.1947 r. godz. 10.

Do oferty należy dołączyć kwit na "wpłacone 
wadium na nasze konto w PKO Poznań, nr 
V-277 w wysokości 1% od oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15.9. 1947 r. 
o godz. 11 w Oddziale „Bacutil" w Poznaniu, 
Garbary 69/75.

Podkładki ofertowe oraz bliższych informacji 
można zasięgnąć w Oddziale „Bacutil" w Pozna
niu. Garbary 69/75.

Tow. Przem.-Handl. „Bacutil" Oddział w Po
znaniu zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Tow. Przem.-Handlowe „Bacutil"
Przymusowy Zarząd Państwowy

Oddział w Poznaniu8-836

Przetarg
Powiatowy Zarząd Drogowy w Mogilnie ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie no
wego bruku, bez prac ziemnych i dostawy mate
riałów w Mlynicach, pow. mogileńskiego o dłu
gości 800 m i szerokości 3 m z brukowca II kl 
,16—18 cm na podsypkę piasku.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Wykonanie bruku w Młynicach" należy skła
dać do dnia 10,9.1947 r. godz. 9, w którym to 
dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, bez względu 
na cenę, względnie unieważnienie przetargu bez 
podania powodu.
9-27 Wydział Powiatowy w Mogilnie

a września 1947
po gruntownej renowacji

OTW A RCIE

Restauracji „EUROPA “
Poznań, ul. Mielżyńskiego 18 
na które Szanownych Gości i Sympatyków 
zaprasza

Kierownictwo
3-5902

......................... ........... ...................... IHIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

l.a Kredę malarską wagonowo 
l.a Węgiel bukowy wagonowo 

l.a Kił szklarski drobnicę 
poleca 

Tftatiati Jłzekieckl
914 Bydaoszcz, Em. Plater 17

Towarzystwo Filharmonii Robotniczej w Po
znaniu ogłasza

Konkurs
dla zaangażowania orkiestry symfonicznej Fil
harmonii Poznańskiej. Do konkursu przyjmuje 
się zgłoszenia członków Zw. Zaw. Muzyków R. P. 
w zakresie następujących instrumentów: skrzyp
ce, altówka, wiolonczela, kontrabas, flet, klarnet, 
fagot, obój rożek, basklarnet, kontrafagot, wal- 
tornia, trąbki, puzon, tuba, perkusja.

Konkurs odbędzie się w dniach 18—20 wrześ
nia br. w Poznaniu, gmachu Wyższej Szkoły Mu
zycznej, ul Czerwonej Armii w godz. od 10—13 
i od 15—18.

Zaangażowanie nastąpi na warunkach taryfy 
uposażeń Zw. Zaw. Muzyków R. P. z konwenc jo
nalnymi dodatkami i możliwością przydziału 
mieszkania.

W skład Sądu Konkursowego wchodzą: wice
prezes Tow. Filh. Robotn. mgr Z. Kępiński," dy
rektor Filharnionii Poznańskiej dr T. Szeligowski, 
I. dyrygent Filh. Pozn. Stanisław Wisłocki, rektor 
Wyższej Szkoły Muzycznej Z. Jahnke, prof. 
D. Danczowski, prof. A. Amerla, prof. A. Bo
czek, prezes Okr. Pozn. Zw. Zaw. Muzyków 
St. Poradowski. Obowiązuje pisemne zgłoszenie 
z załączeniem życiorysu, z podaniem przebiegu 
pracy zawodowej na adres: Miejski Wydział 
Oświaty, Kultury i Sztuki — Poznań, Śniadec
kich 60. 4991

Powiatowy Zarząd Drogowy
w Obornikach

poszukuje zaraz

technika drogowego
Uposażenie wg grupy VIII plus wszelkie dodatki jak dla 

urzędników państwowych.
Warunki mieszkaniowe zapewnione.
Udokumentowane zgłoszenia kierować należy do Powiato

wego Zarządu Drogowego w Obornikach. 9-33

Lekarskie Ekspedientka rzeźnicka zaraz 
potrzebna. Skryta 15, m. 2.

35958
Wyjeżdża na wrzesień dr nted. 
Dona‘t Zygmunt, Poznań, św. 
Marcin 62. 35496

Uczeń rzeihicki potrzebny. — 
Skorupski, Żabikowo, Kościusz
ki 88a. 35961

5 _k«9°9 OGŁOSZENIA ^pnISpótdz nrn8
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej, w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 
skiego 10. I piętro - Tel 64 75 i 62-70 (wewn. 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dziewczyna uczciwa, czysta, z | 
gotowaniem potrzebna. Zgło- \ 
szenia Prusa 14 m. 7. 35986

Wolne posady
Ucznia piekarskiego przyjmę 
zaraz. Budka. Poznań-Kotowo, 
Głogowska 91. p4987

Bielliniarki na bieliznę męską. 
Zgłoszenia: St. Cegłowski, Roo- 
seyelta 11. 1 ptr. 35918

Dziewczyna z gotowaniem za
raz potrzebna. SzamarzewsKw- 
go 12. Restauracja. p4972

Potrzebna pomocnica domowa 
do wszystkiego od 1. 9. Sklep 
spożywczy, M. Focha 30. 35807

Uczeń szewski potrzebny. Sta- 
szyca 18, m. 9. C2966

Krawcy, krawcowe na płaszcze, 
kostiumy, praca stała. Bart
kowiak, Skarbowa 22. C2969

Pomoc domowa potrzebna, mo
że być dochodząca. Roosevel- 
ta 21, m. 24. 35974

Masislra(y) farmacji poszuku
ję. Dobre warunki. — Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
8.937. p5020

Marszantka, pierwszorzędna si
ła, na prowincję potrzebna. 
Dobre utrzymanie i mieszkanie. 
Bura. Leszno, Rynek 20. p4975 ...... ^ ... 
Krawcy na marynarki i płasz
cze konfekcyjne potrzebni. — 
Głogowski. Swiętosławska 9.

p4965

Technik (czka) na kauczuk 
oraz chłopak potrzebni zaraz. 
Zakład dentystyczny, Marian 
Sobaniak, Marsz. Focha nr 96. 

35835

Dziewczynka do dziecka zaraz. 
Focha 39 m. 9. 35800

Pomoc domowa z gotowaniem 
i potrzebna. Półwiejska 8, m. 5. 

35884

i Przychodnia, uczciwa, przed
l południem. Wierzbięcice 19 
m. 5. 35815

Dziewczęta do lekkich prac.
Sw. Marcin 32 m. 4 od 1—3.

C2958
Pomocnik ogrodniczy, kawa- 
ier oraz chłopak do konia od 
lat 17 z gospodarstwa potrze
bni zaraz. Zgłoszenia: Elbląg, 
ul. Boi. Chrobrego 12. Zakład 
Ogrodniczy. 35790

Bieliżniarki, specjał, koszule 
męskie i prasowaczka zaraz. 
Pracownia bielizny, Paderew
skiego 1. p5006

Dziewczyna uczciwa, tylko z 
dobrymi referencjami do 4 
osób potrzebna. Zgłoszenia dr 
Ludwiczakówna, Chełmońskie
go 17 od 14—15. 35936

Ekspedientka do cukierni po
trzebna. Św, Marcin 5. 35866

Dziewczyna sierota potrzebna 
do pomocy. Szwajcarska 22 
m. 2. kl533

Potrzebni robotnik, służąca, 
chłopak, wysoka zapłatą, do
brym wyżywieniem. Bartko
wiak, Dopiewo-Poznań. 35954

Starszą dziewczynę z gotowa
niem do Szczecina zaraz. 
Zgłoszenia od godz. 10—13, 
Dąbrowskiego 25) m. 2, 35977 

Dziewczyna do wszystkiego, 
zaraz potrzebna. Bardzo dobre 
warunki. Mickiewicza 21/25 
podwórze wejście III m. 7.

' p5039

Księpwego 
bilansistę (samotnego) 

poszukujemy
Piśmienne oferty przyj
muje

Gminna Spółdzielnia „Sa
mopomoc Chłopska", Znin- 
Zachód w Żninie. 9-6

Czeladnik krawiecki potrzebny.
Małecki. Focha 36. 35995

Ekspedientki rzutkiej, możliwie 
z kilkuletnią praktyką z branży 
konfekcyino-gaianteryjnej, z fi
gurą odpowiednią, do konfekcji 
damskiej poszukuję. Zgłoszenia 
z życiorysem i możliwie z od
pisami świadectw przyjmuje 
Dorn Mody -— The Gentleman, ! 
Poznań, Paderewskiego 1 —- 
(dawn. Nowa). 35867

Dziewczyna z gotowaniem po
trzebna zaraz. Daszyńskiego 44, 
piekarnia. k!549

Pomocnicą domową przyjmę za
raz na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia Różana 5 m. 10.

kl538

Poszukuję dochodzącej, kultu
ralnej pani, lubiącej dzieci do 
siedmioletniej niedorozwiniętej 

I dziewczynki. Oferty Głos Wiel- 
1 kopolski nr 35894.

Panienki inteligentnej, przystoj
nej w młodszym wieku, która 
byłaby pomocną w interesie 
hurtowej sprzedaży i częścio
wo prowadzeniu kuchni, po
szukuje zaraz na Dolny Siąsk. 
Oferty z fotografia Głos Wiel- ; 
kopolski nr 8-83r

ł I ł
i 
i

❖?
?

t
1 *♦* *♦* *♦* V *♦*

Rutynowaną maszynistkę
„ „z znajomością księgowości

przebitkowej.
chłopca do posyłek

przyjmie Centrala Zbytu Przemysłu Mineralnego 
Poznań, ul. Gąsiorowskich nr 6.

Zgłoszenia osob. z własnoręcznie pisanym żytiorysem 
oraz odpisami świadectw. 9-31

Gorzelnik, możliwie samotny, 
na kampanię, z praktyką, nie
zwłocznie potrzebny. Oferty 
kierować pod: Gmina Spółdziel
nia „Samopomoc Chłopska", 
Duszniki, pow. Szamotuły.

‘ 9-4

Maszynistkę na zastępstwo od
1—30 września przyjmie Biu
ro Wojewódzkiego Pełnomoc
nika Akcji Siewnej, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 5a, telefon 
6356. 35993

Gosposia lub dziewczyna, sa
modzielna, czysta, uczciwa, 
lubiąca dzieci, może się zgło
sić. Dolna Wilda 20 m. 3.

P5005

Bank Ludowy, Sp. z nieogr. 
odpow. w Środzie poszukuje 
2-giego członka Zarządu, fa
chowca zaraz. Warunki wyna
grodzenia do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia uprasza 
się kierować na ręce wicepre
zesa Rady Nadzorczej p. dr. 
Z. Walczyńskiego w Środzie.

9-23

Do pakowania ekspedientkę 
uczciwą, pracowitą przyjmie- 
my zaraz. Oferty ,,PAP“, Po
znań, ulica Mielżyńskiego 8 
nr 3891/47. 9-32

Dwie pomocnice w krawiectwie 
damskim, potrzebne zaraz. — 
Luboń. Poznańska 2 m. 5. .

35971

Cholewkarskl pomocnik,- do, 
bry szteper od 10 września 
potrzebny. Franciszek Trawiń- 
ski, mistrz cholewkarski, Wol
sztyn (Poznańskie). 9-26
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trzyjmlemy robotników budo
wlanych i drogowych. Fr. Ko
walewski, ul. Nad Wierzba- 
kiem 16. 35987

2 tokarzy wykwalifikowanych, 
z dłuższą praktyką natychmiast 
przyjmiemy. — Zgłoszenia z 
Świadectwami: Kolejowa 1/3, 
Sp. C. M. R. 35975

Panienka młoda, inteligentna 
do składu potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia Dąbrowskiego 4, 
Kawiarnia, godz. 14—16.

C2961

Osoba uczciwa, przychodnia, 
prac domowych, gotowaniem 
do starszej pani potrzebna. 
Oferty nr 2823 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1., C2968

Postugaczka potrzebna. Lima
nowskiego 24 m. 7 (dawniej 
Spokojna)., 35984

Potrzebni zaraz trzej trakto
rzyści na stołówkę lub ordy- 
narię. Specjalista do orki płu
giem parowym. Warunki do 
umowy zbiorowej. Dodatek na 
zagospodarowanie. Zgłoszenia 
Wąsosz, pow. Góra śląska — 
administrator Kociborowicz.

8-757

Elektromonter na prąd stały 
potrzebny zaraz. Mieszkanie 
zapewnione. Państwowa Fabry
ka Papieru, Krempa, powiat 
Zielona Góra. 9-28

Uczennica fryzjerska może się 
zgłosić. Mistrz fryzjerski, ul. 
Wierzbięcicc 27. 36006

Młodszą panienkę do składu 
poszukuję. F-a Rogala, Marsz. 
Focha 39. 36011

bzuka posady

Stolarz posiada narzędzia wła
sne, poszukuje stałej pracy, 
najchętniej w fabryce w oko
licy Poznania. Oferty do Księ
gami Czytelnik, Zielona Góra.

8-798

Woźnego, portiera, posady szu
ka sumienny, bez nałogów, w 
mieście. Oferty Głos Wielko
polski nr 35759.

Poszukuję posady korespon
denta łub innej. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „8,908".

P5003

Przyuczona krawcowa przyj- 
mie prace poza dom. Teresa 
Szymańska. ul. Rzepeckiego 4 
m. 4. 35836 

14-)ctnia szuka posady uczen
nicy krawieckiej u mistrza lub 
mistrzyni. Oferty Głos Wielko
polski nr 35988

Poszukuję zaraz miejsca szwaj
cara z rodziną, 12 lat prak
tyki. Władysław Ojrzanowski, 
wieś Sosnowiec, pocz. Koło- 
dziejewo. pow. Mogilno, woj. 
poznańskie. 35992

Gospodyni poszukuje posady 
od 15 lub 1 października do 
1—2 osoby. Oferty nr 2827 
„Czytelnik", Armii Czerwo
nej 1. C2967

Panienka czysta, inteligentna, 
obeznana z ekspedycją poszu
kuje posady. Najchętniej skład. 
Oferty Głos Wlkp. nr 35772

Księgowa z praktyką, znajo
mością księgowości przebit
kowej systemu „Perfecta" po
szukuje posady. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „8,831".

P4968

Urzędnik gospodarczy, kawa
ler, lat 29, szkołą rolniczą, 
praktyką, przyjmie posadę za
raz. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 8-832

Kierownik
poważnej instytucji, od 
szeregu lat na odpowie
dzialnych kierowniczych 
stanowiskach,

zmieni posadę.
OL Głos Wlkp. nr 35809.
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Poszukuję posługi. Oferty Głos
Wielkopolski nr 35821

Aptekarz starszy przyjmie po
sadę w Poznaniu. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „8,854".

P4977

Pranie, czyszczenie parkietu, 
przyjmę. Oferty ..PAR", Ra- 
tajczaka 7 pod „8,853".

P4976

Szofer mechanik, zielone pra
wo jazdy. 8 praktyki, szuka 
posady. Oferty Głos Wielko
polski nr 35791

Osoba samotna poszukuje stró- 
żostwa. Oferty Głos Wielko
polski nr 35820

Szukam posady w biurze, wy
kształcenie średnie, znajo
mość maszynopisma. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 35768

Posady poszukje starszy biu- 
ralista szkołą handlową jako 
księgowy, kasjer, rachmistrz, 
magazynier, rejestrator. Ofer
ty Głos Wielkopolski nr 35921

Mistrz stolarski przyjmie pra
cę mistrza — podmistrza. Ru
miński, Dąbrowskiego nr 79.

35952

Biuralistka, średnie wykształ
cenie. znajomość księgowości, 
kasy szuka posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 36009.

Inteligentna samotna uczciwa 
poprowadzi dom w kulturalnym 
domu samotnej osoby (waru
nek traktowanie rodzinne). Of. 
Głos Wielkop. nr 36004.

Zdemobilizowany 23-letni, wy
kształcenie Sredn'e, handlowe, 
znający księgowość, korespon
dencję, kreślarstwo. maszyno- 
pismo z dwuletnią praktyką 
biurową poszukuje pracy Po
znaniu. Oferty Glos Wielko
polski nr 35859

Nauka

Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, wy- 
uczaią do całkowitej pewności 
bilansowej Kursy Handlowe, 
pi. Wolności 2. P4555

Nauka Jazdy samochodowo-mo- 
tocykiowa w „Auto Sterze" 
Poznań, Mickiewicza 36, tel. 
34-77. Początek karrsu. 1 wrze
śnia. Zapisy trwają. Biuro 
czynne 8—12 i 14—18.

p 4740

Lekcje gry fortepianowej za
awansowanym. Sczanieckiej 5 
m. 4, Halina Malinowska, b. 
prof. Wrocławskiego Konser
watorium i Państwowego Kon
serwatorium w Poznaniu. 35089

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Kursy Han
dlowe, pl. Wolności 2. p4846

Korespondencyjne kursy księ
gowości, informacje Lublin, 
skr. poczt. 105. 8-741

Akordion gruntowna nauka gry 
Limanowskiego 19 m. 15.

35945

Angielskiego, francuskiego, nie
mieckiego. łaciny, matematyki 
udziela Krasińskiego 10 m. 2. 

35965

Korespondencyjne kursy księ
gowości. Informacje Lublin, 
skrytka poczt. 105. 9-18

Angielskiego tłumaczenia, ko
respondencja, konwersacja — 
Malinowski, Sczanieckiej 5, 
zaprzysiężony . tłumacz Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

35782

Osobiste

Za nadesłanie życzeń z okazji 
naszego ślubu składamy ser
deczne „Bóg zapłać". E. H. 
Zdunowie, Poznań. 35798

Dziecko przyjmę na wychowa
nie w dobre ręce. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 35810______

Panią jadącą dnia 20 sierpnia 
br. pociągiem pospiesznym z 
Zakopanego do Wrześni prosi 
o podanie adresu sąsiad, do 
Głosu Wielkp. nr 8-833

Płaszcze, pelisy, suknie, ko
stiumy wykonuję pierwszorzę
dnie. Gałązka, Matejki 55.

35979

Panią, która 29. 8. doręczyła 
paczkę, prosi uprzejmie o zgło
szenie się. Tomeczkowa, Lima
nowskiego 20'22. 35926

Samochód ciężarowy 3-ton. wy- 
r.aimę na wszelkie tury. Tel. 
22-98. p4812

Sprzedaże

Centrokomls wyprzedaje oka
zyjnie maszyny do pisania, li
czenia. Marcinkowskiego 19.

P4790

Dzielą sztuki, przedmioty użyt
kowe. sprzedaje. kupuje, przyj
muje Komis, „Lamus". Siero
ca 5/6. p4838

Ford, reklamówka, 2 tony — 
DKW, reklamówka. '/« tony —
G. M. C. amerykański, 4 tony, 
wszystkie na chodzie, sprzeda
my. Auto-Obsługa, Poznańska 
nr 64. tel. 87-58. D4852

Oiadopol Poznań, Rzeczpospo
litej 9. tel. 90-09, poleca par
cele budowlane, przemysłowe, 
domy, wille, gospodarstwa 
dzierżawy. p4859

Maszyny do liczenia, pisania, 
naprawiamy, przerabiamy pis
mo. Zakupujemy maszyny na 
części. Warsztaty Maszvn Biu
rowych W. Chrzanowski, Po
znań, pl. Wolności 2. p4865

Butle, słoje do zapraw i mio
du. 500 g, 28 zł. poleca Ma
rian Lesiński, Żydowska 33.

p4913

Szkło, porcelanę restauracyjną, 
nakrycia stołowe oraz sprzęty 
kuchenne poleca Marian Lesiń
ski, Żydowska 33. p4915

Serwisy kawowe, garnitury do 
ciast, kompotów, podarki imie
ninowe — Marian Lesiński, ul. 
Żydowska 33. p4916

Biurko, eleganckie krzesło — 
sprzedam. Poznań, św. Marcin 
nr 16/17, m. LO. 35689

Motocykl 200 Zundapp. Ul. Ma
łeckiego 11, m. 5, godz. 16 
do 18. 35672

Kuchnie nowoczesne z linoleum,
3 łóżka metalowe, sprzedam. 
Stolhrnia, Piekary 13b. 35670

Fiat, silnik 1100. na sorzedaż. 
G. Wilda 149. Kluczyński.

35659

Bufet dębowy, sypialnia, kilka 
kuchni, bardzo tanio. Kozia 6. 

35656

Klacz 5-letnią z źrebakiem 4- 
miesięcznym sprzedam. Ulica 
Wielkopolska 11. 35729

Futro czarne foki prawdziwe, 
modne, okazyjnie, zaraz sprze
dam. Kossaka 2, m. 2. 35738

Samochód DKW. limuzyna ma
łolitrażowa, 2 koła zapasowe, 
na chodzie, w dobrym stanie, 
tanio sprzedamy. Mielcarski, 
Rzeczypospolitej 8. tel. 43-18.

P4942

Parcela, ładnie położona, obok 
ulicy Dąbrowskiego, sprzedam. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 132, 
gospodarstwo. p4940

Rasowe terierki ostrowłose 2- 
miesięczne sprzedam. Szama
rzewskiego 13/15. m. 13, wie
czorem. C2947

Mikroskop „Zeisa" nowy sprze
dam. Poznań, tel. 23-06. C2946

Maszyny rzeźnickie sprzedam.
Oferty Głos Wlkp. nr 35860.

Samochód osobowy Adler Ju
nior, w dobrym stanie, nowa 
rejestracja, sprzedam. Kosy- 
nierska 10. 35748

Cegłę dobrą korzystnie sprze
dam. Strzelecka 6. 35893

Łóżeczko bardzo dobrym sta
nie. Wilda, Wspólna 19, m. 4. 

35812

Duży skład w śródmieściu o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 35884.

Samochód ,,W'anderer“, nowy, 
sprzedam. Telefon 99-53.

35885

Samochód „Opel-Blitz", 1,5 do
2 ton. sprzedam. Tel. 99-57. 

35886

Przyczepkę 5-tonową, nową, o- 
gumowana, sprzedam. Tele
fon 99-53. 35887

Uwaga motocykliści! Wspania
łe ubranie skórzane. Wiado
mość: tel. 60-72, przed połud
niem. 35776

Dwa koła (komplety) 900X24. 
do ciągnika, bardzo dobrym 
stanie. Poznań. Loretańska 26.

35775

Samochód ciężarowy Bussing, 
rok bud. 1941, 4,5 t, 105/120 
KM, Opel-Blitz, autobus, na 
sprzedaż. Obetrzeć: Poznań, 
Kraszewskiego 26. 35956

Mniejszy dom przy ruchliwej 
ul. Poznania, skład, mieszka
nie i warsztat, sprzedam. Adres 
wskaźe Gł. Wlkp. nr 35982.

Wysadkl Calardi i goździki gre- 
nadin ma na sprzedaż Antoni 
Kujawa. Grodzisk Wlkp. — 
ogrodnictwo. 36010

Dom Poznaniu wolnym mieszka
niem ogrodem sprzeda Pijanow- 
ski, Pólwiejska 26. 36015

Gospodarstwa 8. 68, 325-mor- 
gowe budvnkami sprzeda Pija- 
nowski, Półwiejska 26. 36014

Kamienicę komlortową składa
mi ubikacjami fabrycznymi 
sprzeda Pijanowski, Półwiejska 
nr 26. 36013 

Maszynę damską Singera (o- 
krągłe) sprzedam. Wielkopol
ska 7 m. 3 (Solacz). p 5019

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu. p5024

Dywan smyrna 2X3 b. dobrym 
stanie sprzedam. Kwiatowa 8 
m. 13. P5000

Materace, tapczany, leżanki, 
fotele — „Recorda". ul. Ku- 
rzanoga (boczna Ratuszowej). 

p5010

Kamienica 3 piętrowa, wyłą
czona, śródmieściu. Adres 
wskaźe ..PAR", Ratajczaka 7 
pod „8.961". p5038

Radio 5 lampowe Hutnicza 30, 
wejście z Wspólnej. kl545

Rasowe szczeniaki spaniele — 
sprzedam. Nad Wierzbakiem 
nr 15, tel. 95-87. C2960

Ciągnik po generalnym remon
cie, oryginalne części sprze
dam. Sowiński Zygmunt, Zyg
munta Augusta lOa, tel. 36-75 

C2965

Szkła do zapraw, gumki, kie
liszki, szklanki, serwisy do 
kawy, obiadowe, garnki alu
miniowe, emaliowane, kamien
ne. żelazne, sprzęty kuchenne.
H. Świetlik, St. Rynek 58.

9-22

ZARZĄD CENTRALNY 
NŚSTMHCH IIHDEIIIOtEl BEBU1

poszukuje dla swych pracowników

2- i 3-pokojowych mieszkań 
w Poznaniu

z wygodami, do objęcia z dniem 1 listopada 1947 r., 
za zwrotem kosztów remontu. — Zgłoszenia kierować 
do w/w instytucji w Poznaniu, przy ul. Ratajczaka nr 15 

pokój nr 9. 8-824

Motocykl — 100 — Jak nowy.
Pi. Bergera 2 m. 41 (Wilda).

35920

Kołdry watowane dobrym sta
nie sprzedam. Buda. Mostowa 
nr 15 m. 1 w podwórzu. 35935

Agregator 220/380 wolt 4 kwg, 
motor benzynowy 4‘/« km na 
chodzie. Inf. Rybarczyk, Mo
sina. St. Niwka 9. 35940

Sprzedani skład spożywczy z 
kompletnym urządzeniem. — 
Zgłoszenia Kanałowa 14 m. i. 

35950

Gospodarstwo pierwszorzędne 
82-morgowe buraczanej nad- 
kompletnym inwentarzem — 
sprzeda Bartkowiak, obrońca, 
Dopiewo-Poznań. 35953

Miech kowalski na sprzedaż.
Opalenica, Ogrodowa 5. 35959

Dom z ogrodem sprzeda Czer- 
piński, Ławica, ul. Miastkow- 
ska. dojazd autobusem z Kra
szewskiego. 35962

Sprzedam rower męski, akor
dion. sypialkę. — Informacje: 
Ogrodowa 16 m. 4. 35972

Ping-pong piłki — dostarcza 
większe ilości. Zapotrzebowa
nie zgłaszać „PAR", Rataj
czaka 7 pod „8,836". p4971

Polowczyk okazyjnie Sikorskie
go 41 (dawniej Strumykowa). 
Fryzjernia. P 4987

Kamienice dwupiętrową (sklep, 
mieszkanie wolne) rynku mie
ście powiatowym, blisko Po
znania, korzystnie sprzeda 

Osadopol", Poznań, Rzeczpo
spolitej 9, tel. 90-09. p4978

Dzierżawy resztówek gospo
darstw, sprzedaż domów, will, 
parcel budowlanych, przemy
słowych poleca „Osadopol", 
Poznań. Rzeczpospolite! 9, 
tel. 90-09. p4979

Dom zburzony, centrum Po
znania sprzedam. Zgłoszenia 
„Patria". Zygmunta Augusta 1 

p4982

Fortepian — skrzydło, sprze
dam bardzo tanio. Potrzebna 
naprawa. Głogowski, Swięto- 
sławska 9. p4966

Motocykl NSU 200 cm!, w 
bardzo dobrym stanie z reie- 
straclą sprzedam. Głogowski. 
Wrocławska 5/6. p4967

Samochód ciężarowy 5-tonowy. 
z przyczepa 2-tonową. Warsz
tat Mechaniczny. Rzeczpospo
litej 9, teł. 11-58. P4970

Wózek dziecięcy (autko) nowy
Dąbrowskiego 28 m. 1. 35888

Sprzedam jadalnię dębową 
wraz z biurkiem I biblioteką. 
Zgłoszenia: Daszyńskiego 120 
skład kolonialny. 35891

Psa — wilka 2-letniego, do
brze wyszkolonego, czarno- 
źółtego sprzedam. Zgłoszenia: 
W. Matuszewski, Kościan, ks. 
Sarzyńskiego' 6a. 35896

Fotoaparaty, fotoartykuły. ma
szyny biurowe. Fotoma, Szkol
na 11. tel. 25-59. 9-19

Samochód 3-kołowy, półcięża- 
tówka marki „Tempo", na 
chodzie 135.000,— spiesznie 
sprzedam. Zgłoszenia: Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 35794

Regały oszklone dla drogerii, 
apteki sprzedam. Artykuły Go
spodarcze, Daszyńskiego 45.

kl535

Kamienica czteropiętrowa, bez 
hipotek, centrum. 2.300.000. 
Dom 3 pokoje kuchnia, wolne 
mieszkanie, ogród, Górczyn,
1.100.000.  Parcele 1.150 Ła
zarz, 1.008 Bukowska. 980 Wa
ły Leszczyńskiego korzystnie 
sprzeda Nowak, Wyspiańskie
go 16 m. 1. 35793

Platformę, 3-ton. dobrym sta
nie okazyjnie sprzedani. Kop
czyńskiego 7. 35795

Samochód osobowy „Opel" ta
nio sprzedam. Łukaszewicza 
nr 21, warsztat. 35814

Dywan sprzedam. Zgłoszenia: 
Rynek Łazarski lOa m. 12.

35824

Ciągnik Lanc Buldog 20 KM.
Restauracja Bury, Piaskowa 2. 

35825

Dom ze składem — 3 pokoje 
wolne mniejszym mieście — 
sprzedam 350 tys. Sowiński, 
Zygmunta Augusta lOa, wej
ście Składowa. C2955

Wózek (autko) dobrym stanie.
Kwiatowa 4. 111 ptr. Ziółkow
ski. 35834

Kozę dobrą sprzedam. Ul. Ko
lejowa 53 m. 2. 35806

Maszyną do pisania „Erika", 
polskie czcionki. Adres wska- 
że Glos Wlkp. nr 35S41

Spnctlam kamienicę wypaloną 
śródmieściu. Zamienię miesz
kanie, meble komfort, na do- 
mek. Informacje tel. 49-57.

C2954

Opony 1050X20, 900X20,
450X17 sprzedam. Ul. Grun
waldzka 112 m. 5. 35869

Sprzedam westfalkę. Dąbrow
skiego 30, Bartkowiak. 35848

Maszyna szewska na sprzedaż 
dobrym stanie. Adres: Strze
lecka 26 ra. 1. k!529

Maszynę do podnoszenia oczek 
sprzedam okazyjnie. Marszalka 
Focha 16. lokal 5. kl531

Maszynę do szycia sprzedam. 
Szwajcarska 22 ni. 2. kl532

Tapczan i naczynia kuchenne 
sprzedam. — Wierzbięcice 43 
m. 3. kl536

Radio 5 lamp, super, zmienny, 
kołnierz skunksowy duży — 
sprzedam. Daszyńskiego '44 
m. 8. kl541

Tornistry szkolne, teki, śnia- 
danki poleca St. Bochyński, 
Poznań, Walki Młodych 3 — 
(Podgórna). 35741

Maszyną damską, krytą, Sin
gera sprzedam. Kraszewskiego 
13 m. 7, 35774

Kupna

Opony 650X17 kupi „Hatech", 
św. Marcin 65. p4836

Konie na rzeź kupuje Gałkow
ski, Zamkowa 7. tel. 31-55. 
Własne samochody. 8-648

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje I zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową I szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po
znań, M. Focha 14 w He-w 
II Targów Poznańskich, o 
naprzeciw Dworca Za-u 
chodnlego. Tel. 63-31.

Parceli budowlanych, przemy
słowych, Jeżyce, Łazarz, Wi
nogrady, poszukuje Osadopol, 
Rzeczpospolitej 9. tel. 90-09

P4858

Motor na ropę, 30—40 KM, 
kupi maj. Głuszyna. Tel. Krze- 
siny 11. . 35658

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze kupuje Wacław Ro- 
howski i Ska, Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, tel. 43-25. p4894

Tor kolejowy kupimy natych
miast Ot. Gł. Wlkp. nr 35766.

Pianino kuplę. Skarbowa 15,
m. 6. p4949

Konlo na rzeź kupuję stale. 
Samochód transportowy do dy
spozycji. Rzężnictwo końskie, 
Ignacy Nowak, Poznań, Daszyń
skiego 26, tel. 21-10. 21-11.

P4525

Kuplą szatę biblioteczną w do
brym stanie wzgl. komplet (sza
fa, biurko, stół, fotel, krzesła). 
Ot. ceną Glos Wlkp. nr 35852.

Dom ze składem na towary 
krótkie kupię. Olerty Głos Wiel
kopolski nr 35913.

Kuplę gabinet lekarski W do
brym stanie. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 35742.

Jamnika ułożonego na lisy ku
pię. Wielka 19. Restauracja.

35895

Kuplę używane regały. Księgar
nia, Bilicz, Roosevelta nr 19.

35803

Kupujemy majeranek, gorczycę, 
żelatynę w listkach, gałkę mu
szkatołowi, pieprz mielony, 
kwiat muszkatałowy, piment, 
wanilinę, natrium benzoicum, 
acidum benzoicum. Płacimy 
najwyższe ceny. Fa „Smak", 
Zielona 7. p4947

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Arlebe". ul. 
Kantaka 10. 9-21

Lodówkę domową na prąd. Po
znań, Wierzbięcice 49 m. 2.

kl527

Wózek dla chorego z ręcznym 
zapędem kupię. 0,'erty nr 1131 
„Czytelnik", Daszyńskiego 48.

k!537

Dywan większy i mniejszy ku
pie. Proszę podać roznUary i 
cenę. OL Gł. Wlkp. nr 35784.

Sekretarzyk antyczny, laskę 
spacerową męską z okrągłą ro
gową lub kościaną gałką wzgl. 
całą trzcinową kupię. Oferty 
Głos Wielkop. nr 35785.

Poszukuję blisko Poznania go
spodarstwa od 40—50 mórg, 
z dobrymi budynkami. Oferty 
Głos Wielkop. nr 35941.

Lampy radiowe wszelkich ty
pów, po najwyższych cenach, 
kupi F-a Renoma, Poznań, Sta
ry Rynek 23. p5035

Tekę skórzaną w dobrym sta
nie kupi zaraz F-a Renoma, 
Stary Rynek 23. p5O33

Przyczepkę rowerową kupię — 
Knast, 3 Maja 6, tel. 98-48.

P4997

Dostawca grzybów 1 jarzębiny 
potrzebny. Oferty-Głos Wielko
polski 7, pod „8,903". p4998

Maszyn . biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa; przepi
sywanie — powielanie. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow
skiego 26, tel. 23-62. p4994

Łożyska kulkowe otwór 18 i 19 
mm średnica zewn. 40 mm ku
pię. Kopczyńskiego 7, Micha
łowicz. 35990

Impregnowane przykrycie na 
ciężarówkę (plandekę) 4,30X6 
m kupimy, tylko w dobrym sta
nie. Of. Gł. Wlkp. nr 35991.

Marynarki, spodnie, suknie, 
płaszcze, obuwie kupię. Zamko
wa 7, skład. C2970

Kupujemy łożyska kulkowe i 
rolkowe. Spiesznie zakupimy 
łożyska nr 1313, nr 53213, 
nr 53213 U, nr 53313, nr 
53313 U, nr 53413, nr 53413 U. 
Wytwórnia Maszyn Młyńskich, 
L. Binder, Poznań, ul. Daszyń
skiego 124. tel. 42-85. kl542

Willę
1- wzgl. 2-mieszkanio- 
wą, z ogrodem, w Po
znaniu lub okolicy, 

kup ę
gotową lub z małym re
montem. Of. Biuro Ogło
szeń „PAR" Poznań, Ra
tajczaka 7 pod 8,793.

p4941

Zamiana

Dwa pokoje śródmieście Lublin 
na 2 lub 3 pokoje Poznań.-Te
lefon 34-77, godz. 8—14.

35616

Zamienią komfortowe mieszka
nie 3-pokojowe z kuchnią bez 
sublokatorów przy ul. Grun
waldzkiej na takie samo, naj
chętniej dzielnica willowa, So- 
łacz lub Błonia Grunwaldzkie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 35925.

Pocztowiec zamieni 2 razy po
kój z kuchnią śródmieście, na 
jedno większe. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 35771.

Zamienię pokój kuchnią na 2 
pokoje kuchnią wzgl. półtora. 
Dopłacę 80 tys Oferty nr.1137: 
Czytelnik,. Daszyńskiego 48.

kl540

2 pokoje z kuchnią, dobrym 
stróżostwem, zamienię bez. 
Adres wskaźe Głos Wielkopol
ski nr 35797.

Mieszkanie 1 pokój kuchnią, 
komfort, Krakowie, zamienię na 
podobne lub większe Poznaniu. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „8,918". p50U

Zamienię 2 komfortowe pokoje 
używaniem kuchni śródmieściu 
na 3-pokojowe domu kolejo
wym. 0f. Gł. Wlkp. nr 36003.

Wolne lokale

Sklep papieru, dobrze zaprowa
dzony, sprzedam. Adres wska- 
że „PAR" Ratajczaka 7 pod 
8.722. P4889

Z powodu choroby odstąpię do
brze zaprowadzony sklep żela
za Poznaniu. Adres wskaźe 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
8,721. p4888

Nowy dom, pokój kuchnią lub 
2‘/s pokoi kuchnią, łazienką, 
z przynależnościami, Winiary. 
Chełmińska 28, przyst. tramw. 
Nad Wierzbakiem. p4975

Dwóch ‘uczni całym utrzyma
niem. Of. Gł. Wlkp. nr 35974. 

35973

Lokal handlowo-przemysłowy
21 m. wysokim parterze. Mar
cina 13. p5036

2 gimnazjalistów przyjmie na 
pokój pomoc nauce Smiejkow- 
ska, Zielona 7 m. 4a. p4969

Pokoik śródmieściu w zamian 
lekcji student (ka). Oferty Głos 
Wielkop. nr 35811.

3 pokoje przynależnościami u- 
meblowane, remont ukończe
niu, dzielnica, willowa, zwrot 
kosztów. Oferty Głos Wielko
polski nr 35892.

Szuka lokaiu

pokoiku małego z meblami lub 
bez poszukuję. — Zgłoszenia: 
Wierzbięcice 11, m. 6. 35546

3 studentów poszukuje pokoju, 
cena obojętna. Olerty Głos 
Wielkopolski nr 35837.

Pokoju umeblowanego poszu
kuję śródmieściu. Dobrze za
płacę Oferty: „PAR", Rataj
czaka 7, pod 8,931. p5018

Panna na państwowej posadzie 
poszukuje skromnego pokoiku, 
dzielnica obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 35890.

Lekarka poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty Gł. Wiel
kopolski nr 36005.

IM ttpn ■ 
suchego, widnego, mi
nimum 4 m wysokiego, 
ca 400 m', blisko tram
waju — poszukują. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj
czaka 7, pod 8,923. 

P5016

Studentka szuka Spiesznie po
koju przy rodzinie. Część za
płaci w naturze. Zgłoszenia: 
Słowackiego 43, II ptr. 36008

Bezdzietni, spokojni poszukują 
pokoju, dzielnica, cena obo
jętna. Ot. Gł. Wlkp. nr 35899.

Starszy inżynier na poważnym 
stanowisku szuka pokoju z ob
sługą. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wielkop. nr 35781.

Mieszkanie 1 lub 2 pokoje ku
chnią poszukuję. Koszty zwró
cę. Ol. Gł. Wlkp. nr 35826.

Urzędniczka szuka pokoju naj
chętniej używaniem pianina. 
Oferty Głos Wielkop. nr 35838.

Mleszkani^l—2 pokoje, zwrot 
remontu, dzielnica obojętna, 
względnie 3—4 śródmieściu 
poszukuję. Oferty nr 2808 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
nr 1. C2953

Student szuka pokoju, dobrze 
zapłaci. Oferty Głos Wielko-, 
polski nr 35879.

Poszukuję pokoju, najchętniej 
w okolicy Jeżyc, dobrze zapła
cę. Ot. Głos Wlkp. nr 35404.

Piekarnia przy Poznaniu urzą
dzeniem, trzypokojowym mie- 
szkaąiem. objęcie 150.000,—. 
Nowak, Wyspiańskiego 16 m. 1. 

35957
Student medycyny, materialnie 
niezależny, poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cena obojętna. 
Oferty „PAR". Ratajczaka 7, 
pod „8,951". prfłO31

z zabudowaniami na ga
raże, magazyny, tel. 
92-46. 35666

Szukam pokoju za 4 godziny 
pracy dziennie. Olerty Głos 
Wielkopolski nr 35966.

2 studentki, materialnie nieza
leżne, poszukują pokoju ume
blowanego z pianinem. Cena 
oboietna. Oferty „PAR", Rataj
czaka 7, pod „8,952". p5032

Dzierżawy

Stolarski warsztat, z maszyna
mi, wydzierżawię. Ot. „PAR" 
Ratajczaka 7, pod 8,788.

P4936
Poszukują spiesznie gospodar
stwa w dzierżawę. Władysława 
Kaczuła, Dopiewo-Poznań. 
 35955 
Plac około 500 ms przy ulicy 
Grunwaldzkiej, róg Wojskowej, 
ogrodzony, wydzierżawię. — 
Oferty: ,PAR“. Ratajczaka 7, 
pod 8,747.____________p4906

Zguby

Unieważniam zagubione za
świadczenie RKU Gniezno na 
nazwisko Michał Nowak, Suli
nowo, pow. Żnin. 9-5

Unieważniam odcinek meldun
kowy na nazwisko Wanda Ko
kocińska, Gorzów. 9-24

Ostrzegamy przed kupnem ma
szyny do pisania marki „Con- 
tinental" nr 554570, która zo
stała skradziona z biura Cen
trali Odlewów w Szczecinie, al. 
Wojska Polskiego 10, w dniu 
22 na 23 sierpnia 1947. 9-36

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz unieważniam. Cze
sław Minta, Lutogniew, pow. 
Krotoszyn. , 9-7

Unieważniam zgubioną legity
mację Cegielski Poznań, nazwi
sko Wawrzyniec Sobański, ul. 
Marsz. Focha 71. 35813

Unieważniam zagubione zamel
dowanie milicyjne, bilety PKP 
098334, kartę węglową, karty 
żywnościowe na nazwisko Cze
sław Scheffler, Grobla 18 
m. 21. kl53Q

Unieważniam zagubione dnia 
26. VIII. 47 zaświadczenie RKU 
Nowy Targ, zaświadczenie 
(tymczasowy dowód tożsamo
ści), legitymację byłych jeń
ców wojennych w języku pol
sko-angielskim na nazwisko 
Zdzisław Jankowski, Komorów, 
Dolna 19, pow. Gubin. 9-1

Unieważniam zgubione: kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły, 
kartę rowerową, zameldowanie 
milicyjne, zaświadczenie ze 
szpitala na nazwisko Henryk 
Stsrnal. Kobyiniki, pow. Nowy 
Tomyśl. 35822

Unieważniam zgub. leg. szkolną 
i zameld. milicyjne na nazwi
sko Ildefons Miodowicz. Po
znań. 35827

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU pow. Poznań na nazwisko 
Sylwester Mikołajczak, Konin- 
ko. 35833

Unieważniam zagubione prawo 
jazdy czerwone i zaświadcze
nie RKU Gniezno na nazwisko 
Feliks Nowaczyk. Słomowo, 

35842
Unieważniam kartę rowerową 
na nazwisko Stanisław S.obko- 
wiak, Książ. 35873

Unieważniam skradziony doku
ment rejestracji RKU Poznań 
na nazwisko Antoni Milej. 
_____________________ 35874 
Unieważniam skradziony dowód 
tożsamości. Maria Giblowa, 
Kępno, Armii Czerwonej nr 49. 

8-827
Unieważniam zagubioną ksią
żeczkę RKU Poznań na nazwi
sko Józef Jankowiak, Stu- 
dzianna. 35923

24 sierpnia w pociągu osobo
wym Poznań—Szczecin wyjeż
dżającym 13.30 zapomniano 
teczkę rysunkami zataczarki. 
Uczciwego znalazcę uprasza się 
zwrot za wynagrodzeniem — 
Kemblińska, Drawski Młyn, po
wiat Czarnków, woj. pozn. 
Odlewnia. 35939

Unieważniam zgubioną legity
mację służbową Pow. Żarz. 
Drogowego 3529/464. W’told 
Nowacki, Gryfin. 35944

Unieważniam skradzione doku
menty: rejestracja RKU Kra
ków oraz zaświadczenie repa
triacyjne na nazwisko por. 
Przemysław Kwilecki, Kraków. 
 35970 
Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Poznań na nazwisko Ed
mund Magnucki._______ 35904

Teodolit uniwersalny „Starka 
Kammerer" skradziony. Zna
lazcy nagroda. Paul, Arentowo, 
poczta Charnowo, pow. Słupsk.

35996
Unieważniam zagubioną kartę 
rowerową „Itabia" nr 47286 
na nazwisko Jadwiga Baranow
ska. wydaną przez Zarząd Miej
ski Kępno. 8-849

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Konin, dowód osobisty, le
gitymację PPR na nazwisko 
Józef Łoiewski, Myślibórz, gm. 
Golina, unieważniam. 8-84#

Unieważniam skradzione doku
menty wystawione w Anglii na 
nazwisko Anna Szum oraz kar
tę repatriacyjną., 8-842

Różne

Prace blacharskie, dekarskie 
wykonuje K. Przybylski, mistrz 
blacharski, Dębiecka 1. kl544

Płoty druciane i siatki wyko
nuje fachowo M. Kaszub, Po
znań, Skarbowa 5. 35844

Maszyny biurowe naprawia fa
chowo. Kupno, sprzedaż — E. 
Wiśniewski i Ska, M. Focha 20, 
naprzeciw Dworca Zachodnie
go, 9-20

Artystycznie ceruję wszelką
garderobę. Niegolewskich nr 5 
m. 9, 35830

Dziewczynkę 2—3 lat tylko zu
pełną sierotkę (adoptacja) 
przyjmie dobrze usytuowane 
małżeństwo za własną. Oferty 
Głos Wielkop. hr 35864.

Kosztorysy, kierownic
two i porady.

DERDA, architekt biegły 
sądowy.

Bukowska 11, tel. 67-34.
P5004

Matrymonialne

Nauczycielka lat 23 na posa
dzie państwowej pozna odpo
wiedniego pana najchętniej na
uczyciela w celu matrymonial
nym. Oferty nr 1147 „Czytel
nik", Daszyńskiego 48. kl55O

Nauczycielka muzyki, wyższe 
wykształcenie, przystojna, 
zgrabna, ewentualnie gotówką, 
mieszkaniem, poślubi wykształ
conego do 55 lat. Olerty nr 
2814 „Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. C2959

Pani sytuowanej inteligentnej, 
dobrą opinią, w celu matrymo
nialnym poszukuje sytuowany 
powyżej 55 lat, przedsiębior
czy. beż nałogów. Szczegółowe 
olerty Głos Wielkop. nr 8-841,

Panna ze wsi, lat 40. niebie
dna, poszukuje towarzysza ży
cia. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkop. nr 35910.

Dzielnemu piekarzowi cukier
nikowi dam możność usamo
dzielnienia, cel matrymonialny, 
posag wspólne dobro. Poważne 
oferty Poste Restante A. o.. 
Murowana Goślina. 35780

Kawaler, handlowiec, lat 36, 
własnym przedsiębiorstwem 
handlowym, z braku znajomo
ści pragnie poznać pannę do 
lat 27. miłego usposobienia, 
inteligentną, religijną, walora
mi kobiecości, dobrego serca, 
z zamiłowaniem do kupiectwa. 
Cel matrymonialny. Tylko po
ważne oferty fotografią, której 
zwrot zapewniam Głos Wielko
polski nr 8-843.

Tłoczono w Drukarni iw. .Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—33211


